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O  ^ y w ^ s z c z e n i e .
Prasa hakatystyczna aiarmuje ustawicznie 

Diem.ecKą opinię publ'czną „niebezpieczeństwem  
poiskiem* i w przewrotnej robocie swojej nie 
przebiera w środkach. Jednym z głównych ar
gumentów jest w dalszym ciągu rzekomo pod
noszeń.? się ekonomiczne żyw.ołu polskiego na 
wschodnich kresach pruskich ze szkodą niem
czyzny. czego dowodzić ma przedewczystkiem  
nabywanie „olbrzymich" obszarów ziemi nie
mieckiej przez Polaków.

Już w roku zeszłym znany hakatysta prof 
Hbtzsch ? Poznania ogłosił statystykę, podłng 
której w  jednem tylko pó roczu 50.00C morgów 
ziemi niemieckiej przeszło w  ręce polskie. Oka
zało się , że statystyka ta pełna była błędów i 
fałszów, autor jej atoli mimo wezwań i zarzu
tów, nie uważał za w łaściwe sprostować swych  
omyłek.

W ostatnich dniach pojawiła się w Poznań- 
skiem hakatysrycznem piśmie: ,,Der Osten" 
nowa tego samego rodzaju statystyka, podług 
Której w ubiegłych siedmia miesiącach 104 nie
m ieckie majątki ziemskie i gospodarstwa wło
ściańskie zostały jiabyte przez Polaków, a to 
w  księstw ie Poznańskiem, Prusach Zachodnich 
i  Wschodnich i na Górnym Śląsku. Prasa polska 
w  Poznauskiem słusznie robi uwagę, iż wartość tej 
Statystyki obniża choćby juz fakt, iż podaje ona 
wyłącznie zdobycze pulskie a pomija milczeniem  
nabytki niemieckie. Te kupione przez Polaków  
majątki sa względna ij lk o  stratą dla Niemców, 
bo przecież i Niemcy kupują znaczne grunta 
od Polaków, tak, że w  ostatecznych wynikach  
równoważą się straty i  zdobycze. W ten sposób 
olbrzymia rzekomo w  krótkim czasie strata 
niemczyzny j l0 4  majątki) nie jest niczem in- 
nem, jak tylko tikcyą, służącą do straszenia 
bezkrytycznych liHstrów „nieDezpieczeństwem  
polskieta", przycieiającem  rzekomo rozmiary co 
raz groźniejsze.

A le tą statystyką nie zadowalają się haka- 
tyści, lecz niezależnie od tego występują z co
raz energicznieiszeui atakami przeciw rządowi, 
który nie chce iść na usługi hakaty w sprawie 
wywłaszczania. W  ostatnim numerze urzędowe
go organu związku kresów wsenodnieb „Die 
Ostmark* w  artykule p. t, „Dzieło kolonizacyine 
w niebezpieczeństwie" krytykuje jakiś dr Er
nest Hunkel bardzo osrrs ostatni memorval ko- 
ipisyi kolonizacyjnej. W artykule tym zarzuca 
autor pruskim sferom urzędniczym, niemniej 
i  nic więcej, jak tylko, że samowolnie zabar
wiły w sposób optymistyczny mfmoryał, opra
cowany przez komisyę. Autor wykazuje nastę
pnie na podstawie obfitego bardzo maferyału 
liczbowego, piętrzące się „trudności", z -akiemi 
komisya kolouizacyjna ma do walczenia przy 
nabywauia ziemi, puczem wysuuwa następujące 
wnioski: *

„Przed trzeuid laty wśród walk zaciętych prze
prowadzono w Sejmie projekt u s t a w y  w y w ł a 
s z c z a j ą c e j ,  ponieważ bez rychłego jej zasUiso- 
wania polityka Koiomzacyjna uległaby przerwie. 
Mimo to dotycuczae. ustawy nie zastosuwano, co, 
jak w naszej ocenie menioryału wykazaliśmy, dzieła 
kolonizacyl w najwyższej mierze zaszkodziło. Gdyby 
«  ,..wl o wywłaszczania została zastosowana w 
sposób stanowczy, byłaby komipya posiadału dosta
teczną ilość ziemi, dóbr i  dobiej roli w położenia, 
nadającem się do Kolonizacji, i byłby złamany te- 
roryzm polski. Można oyłó wyrównać strasy niem
czyzny w walce o ziemię i przy zwiększonej po
daży, także ze strony polskiej, wiócii do cen żaro
wych.

„Nie uczyniono tego i n i e  z a n o s i  s i ę  na  
W y w ł a s z c z u n i e  t a k ż e  t e r a z .  Co czyni rząd 
zamiast wywłaszczania ? Otacza się milczeniem, 
Bsiłnje budzące się sumienie narodowe uśpić, oświad
cza się, że Bpokój jest pierwszym obowiązkiem oby

watelskim, milcz/ znowu i w końcu przedkłada 
przykrojony zapewne w Eerlinit memoryał, który 
pobieżnie przejrzany, nie pozwoli się domyśleć rze
czywistości niebezpiecznej. Równocześnie pracnje 
się całą siłą pary nad wyknpnem dóbr za każdą 
cenę —  oczywiście wszystko można posiąść, jeżeli 
koszta nie odgrywają roli — a byłoby rzeozą bar
dzo interesującą dowiedzieć się, jakie ceny w ostat ■ 
nim czasie płacono, gdyby rząd wyjawił to z całą 
szczerością. Rząd robi to, aby mieć do dyspozycji 
ziemię i w Sejmie oświadczyć, iż posiada jej ilość 
dostateczną i że zastosowanie nstswy o wywłaszcza
nia jest zbyteczuem, ponieważ posiada dość ziemi, 
zakupionej nawet od Poiaków. Opracowano po prostu 
system ukrywania i zapobiegania, ażeby tylko 
uniknąć wyw łasz^zaoia i zarzntn słabości.

„Lat 2B upłynęło w tych dniach od chwili wy 
dania ustawy i powołanie komisy! kolonizacyjnej 
do życia. Dokonała ona dzieła wielkiego i nie prze
mijającego, wszakże jej memoryał nie może nas 
wprawić w zachwyt. Przeciwniel Przed pięciu laty 
przedłożył rząd Sejmowi i  ogółowi niemieckiemu 
pamiętną księgę: ^Dwadzieścia lat niemieckiej pracy 
kulturalnejK. W roku bieżącym, w Którym upłynęło 
pierwsze ćwierć wiekn, masi starać się o to, aby 
rozpinać opony różowe nad stosnnkami smutnymi, 
które sam wytworzył i aby uśpić cnęć czynu pa- 
tryotycznego w społeczeństwie.

„Rząd praski ponosi ciężką odpowiedzialność za 
gzzeeby zaniedbania w historyi. Rozpiawy przyszłe 
w Sejmie wykażą, czy etionnictwa tarodowe zechcą 
z nim podzielić się ciężarem odpowiedzialności*.

Trudno oczywiście przewidzieć już dzisiaj, 
jak się będą zapatrywać na tę sprawę t. zw. 
stronnictwa narodowe niemieckie. W szystko je
dnak przemawia za tern, że przynajmniej część 
ich, a przedewszystkiem uarodowo-liberalni, ja 
ko szow.aisci, przyswoją sobie żale, żądania i 
alarmy hakatystów. W szystko jednak zależeć 
DącHe od tego, jakie stanowisko zajmie w 
chwili stanowczej rząd piuski, czy, jak tyle  
razy przedtem, tak i w tym wypadku ulęknie 
się szczucia hakatystów, czy też w dobrze zro
zumianym incerts e państwowym i społecznym, 
wstizym a się od zastosowania tak obosiecznego 
środka jakim, jest w każdym razie wywłaszcze
nie.

Niewątpliwie przyczyna tego nagłego poja
wienia się n Miodotnrków wieikiej troskliwości
0 powaga i znaczenie następcy wygnanego
1 dzisiaj ,iuz n emal obłąkanego Abdnl Hamida, 
leży w tych niezwykłych trudnościach, z ja- 
kiemi spotkali się Młudoturcy, starając się wpro
wadzić swoje Zasady państwowo-polityczne w 
życie. Największą zaś i najbardziej niebezpie
czną dla nich przeszkodą jest siiua opozycya 
przeciw nim A rabów ,' którzy w  opoize swoim 
przeć*W imparyalizmowi młodotureckiemn doszu 
aż do powstania i zacieiej walk;, trwającej 
już przeszło trzy miesiące, a jeszcze dotąd na 
niczyją stronę rzeczywiście nie rozstrzygniętej.

Istota powstania arabskiego polega na tem, 
że Arabowie nie chcą uznawać wszechwładny 
Turków nad sobąr ponieważ z pnektn wiszenia  
szeriata sami Turcj są przodewszystkiem uzur
patorami. Głównymi w prostej linii dziedzicami 
Mauometa i jego nauki są właśnie Arabowie, 
zamieszkujący tę część półwyspu Arabskiego, 
ne której obecnie toczą się krwawe boje mię
dzy wojskami snltafiskiemi a powstańcami. Ara 
bowie, zamieszkujący te strony, dostali się nod 
panowanie tureckie bardzo niedawno, do dopie
ro w latach siedrndziesiątych ubiegłego stulecia. 
Dlatego też świeża jeszcze pamięć wolności i 
niezawisłości i namiętne pragnienie jej odzy
skania, łączy się u tycL Arabów z pewna po
gardą dla najeźdźców, którzy nie tylko przy
swoili sobie ich reiigłę, ale także zagarnęl' dla 
siebie najwyższą godność religijną, która się 
prawnie -krabom należy, mianowicie kalifat.

Pierwszy z imamów, który stanął na czele 
wielkiego powstania przec;w Turcyi, Machmud 
Jachia, z początku zadowalniał się tytułem re
ligijnym Jseid U l Islama, później zaś Dez ogro 
dek oświadczył, że jemu właśnie należy się ty  
tuł Kalifa i że odtąd Mekka wraz ze swojemi 
świątyniami będzie stolicą świata mahoniel&ń- 
skiego. •- -  • - -

Jak wiadomo, Abual Haimd niejednokrotnie 
wysyiał jrzeciw  nieposkromionym Araoom eks 
pedycye wojskowe, które jednak, z powodu 
nie/.wykłych trudności klimatycznych i teryto- 
ryalnych, nigdy prawie zadania swego nie mo
gły spełnić i wolały zakończyć sprawę prze 
kupstwami, układami i przymierzami wielokro- 
kromie przez oo.e strony zaprzys‘ęganem i. 
łojnfrtR,fPS.-ćfego "systemu,' kw estyt Jem eiń pó- 
zostawaią nierozstrzygniętą. r '

Ogłoszenie konstytucji i obaienm ADdu1 B a  
mida stało się pobudka do n;wuj agitacji dla 
tych wszystkich arabskich mułlów, dla których 
panowanie prawowiernych Turków jest czemś 
zupełnie niemoźliwcm do zniesienia. Tymczasem  
jednak Młoduturcy zastopowali wobec Arabów 
politykę poważnych ustępstw. Hilmi pasza po
ety tlił przygotowania do pouziału J«m enj na 
dwa wilajety. Jeder z nieb ze stolicą w Saarie 
miał przejść pod zarząd Machmeda J?,chii, któ 
remi’ miano przyznać nadto prawo mianowania 
urzędników i ożywania ściąganych w wuajccie 
podatków wyłącznie na cele miejscowe. Plan_  
tego jednak nie udało się Hilmi paszy urzeczy
wistnić. Inny bowiem szeik araoski, ba’d Idris, 
zażadał analogicznej autonomii dla swoich Be- 
duiców. Kiedy mu zaś odmówiono, w t x z ą  po
wstanie znowu, podnosząc tak drażliwą dla Tur
ków kwestyę kalifatu. Rząd konstantynopoli
tański musiał przeciw . zbuntowanemu wysłać  
w.elką ekspedycję karną z So limanem paszą 
na czele, t by go zmusić do posłuszeństw*

Tak więc powstanie arabskie je s t sprawą 
„par excellence“ wewnętrzną Islamu W tem 
tkwi giówne jej niebezpieczeństwo dla Turków. 
Arabia dzisiejsza, jako prowineya, jest przewa
żnie całkowicie bezpłodną pustynią, po której 
Dłąksją się na pół dc.ikie, ubogie plemiona arab
skie Jako nabytek, terytoryalna Arabia nie by-

Zielonej. Pozostąjacy dorąa przy życiu koledzy 
gimnazyalni Bernarda Maimona przypominają 
sobie doskonale i ów mord na Grzybów ie i na 
gie  opuszczenie gimrazyum przez kolegę, który 
zniknął zupełnie z horyzontu Warszawy

roniew aż krewni zbiegłego Maimona dowie
dzieli się później, że wywędrował on do Turcyi, 
istnieje więc wszelkie prawdopodobieństwo toż
samości osoby uwięzionego w Paryżu, głośnego 
dziś szpiega z owym Bernardem Maimunem, któ 
ry około 1868 r. opaścił nagle glmnazyum war
szawskie. Przypuszczenie to, ujęte w formę szcze 
gótówego raportu, miało byc temi uniami przez 
tutejszy konsulat francuski zaKomunikowane! 
paryskim władzom sądowym ,

I jeszcze jedna sensacyjna wiadomość o oso
bie innego wybitnego działacza w wewnętrznej 
polityce caiatu. J esf '■zeczą znaną, iż w prawo
sławnym synodzie petersburskim za najtęższą 
głowę pośiód hierarchów cerkiewnych uchodzi 
metropolita A n t o n i u s z .  On to podobno skło
nił ostatecznie cara do ogłoszenia pamiętnego 
pized sześciu laty  manifestu tolerancyl religij
nej, z którego obecnie, w faktycznem wykona
niu, już tylko str/ęny pozostały. S ęd ziw y. cen 
człowiek, projektujący puno rozległe retormy w 
ustroju cerawi prawosławnej, odkąd wzięła górę 
reakcja przestał mieć wpływ w synodzie. Nie 
pochwalał ou wszczętej ostatniemi czasy Jn m- 
panii antisatolicKiej. Podczas rozmowy ze Sto- 
łypinem, któremu wymawiał szkodliwość przed
sięwziętych w MosKwie i Petersburgu zarządzeń, 
wskutek gwałtownego wyruszenia został rażony 
paraliżem

Podobno Stofynin miał ze złośliwą ironią po
wiedzieć, że w metropolicie Antoniuszu tkwią  
jeszcze jakieś eympatye dia Jezuitów, którzy byli 
jego wychowawcami w młodości- Oddawna bo 
wiem krążą głuche wieści, że mecroDoiita Anto
niusz, Dalm atyniecz pochodzenia i katolik z u 
lodzenia, był w młodości swej członkiem To w. 
Jezusowego, które go wysłało, jaKO misjonarza, 
na daleki wschód. Tam pono zaszła jakaś ro
mantyczna historya, której następstwem było 
wyemigrowanie młodego misjonarza do Roayi, 
gdzie w następstwie przyjął prawosławie, a jaso  
zdolny i wszechstronnie wykształcony ducnewny, 
zrobh szybko karyerę.

. Taka krąży niezwykle sensacyjna wersya o

ciaź od owej apostazyi obecnego metropolity pe
tersburskiego miało uprynąó z górą już pół 
wieku. Pol.

Warszawa. 2 maja. \
(Niecenzuralne sze/.egóły z życia Woismana — Bernard 
Maimon w  Warszawie. -  Metropolita Antoniusz i Sto- 

łypin. — Z p.zescłoioi Aatoniascij.

Do sensacyjnych rewelacyj, jakie podaje pra- 
isa  rosyiska o Mojzeszui W e i s m a n i e ,  b refe
ren c ie  tutejszego wydziału śledczego, dorzucam 
jeszcze kilka mniej „cenzaralnych* szczegółów. 
Kreaturę tę, dostatecznie przedtem skompromi
towaną lietylko w  charakterze ~ szpiega, ale 
oszusta kryminalnego i handlafża żywym towa
rem, sprowadził w swoim czasie do W arszawy 
b. oberpolicmajster N o l k e n ,  późniejszy guber
nator smoleński Był on właściwie zausznikiem  
Noikcnt. w delikatnych interesacn łapówkowych, 
wśróa których i szaataż polityczny odgrywał 
wielką rolę, Między innemi, ofiarą takiego szan
tażu pad znany milioner, główny 'macher w 
handlu żelazem, Szaja P r y  w es . W eisnan po
trafi nastraszyć Prywesa perspektywą zesłania 
do gubernii irchangielskiej, gdyż w jego kan
torze i składach miały się przygotowywać pc 
ciski wyb mowę, oraz różne druki rewolucyjne. 
Milioner chętnie zu ży ł okup w sumie podobno aż 
50.000 ru b li,'z  której W eisman’ otrzymał zna
czny procent

S-arzy funkeyonaryasze tutejszej policyi są  
niezLicie pi*ekonaui, że w ;iągu niespełna 
trzech lat, Nolken przy pomocy szantażów Weis- 
mana wyciągnął z W arszawy kilkakroć sto ty 
sięcy rubli. i

I to również jest rzeczą pewną, że zorgani
zowana ta n ia  złodziei kolejowych, która far
szowała frachty^ symulowała nieistniejące ładun 
k itd., paroletnią swą bezkarność/ powodującą 
milionowe straty kolei skarbowych, zawdzięczała 
Weismanow_ Potrafił on :awoze sparaliżować 
śledztwo Miał bowiem, jako fignia mzędowa 
dokładne wiadomości o kf żdem zarząd senin, kn 
zdemaskowaniu oszustów przedsiębranem. 1

Opryszek ten, udekorowany licznemi ordera
mi, posiadający rangę radcy dworu, potrafił 
lównież stać się potrzebnym pani Ozertkowo- 
wej, małżonce osławionego generał-gubernatora. 
Dama ta, nie wdając się w politykę, jak głośna 
jej poprzedniczka, Marya Andrejewna Hurkowa, 
chętnie przecież dyskontowała swój wpływ na
kawieżne. Otoż Weisman m traz ładną sumką 
wygoazd CzertKowowej. W całym zarządzie po
licyjnym wiedziano, że referent wydziału ś'ed- 
czego zawsze był mile witanym gościem w 
zamkowym apartamencie p. generał-gubernato- 
rowej.

Czy „son exellence monsienr Weismaii" —  
jak brzmią bilety wizytowe tego opryszka —  
bawiąc ostatniemi czasy na paryskim bruku, 
pozostawał istotnie w bliższym kontakcie z osła
wionym Maimonem? Trzypuszczem e to nie zo
stało dotychczas sprawdzone. Ciekawszem nato
miast jest, że tn panuje w ielce uzasadniona 
wersya, jakoby ów szpieg międzynarodowy, czy 
tam nandiar. tajem nic politycznych, słowem 
Bernard Maimon, z pochodzenia był zydkiem  
warszawsk.m

Zapewniał mnie ktoś dobrz znający stosun
ki warszawskie, że przed łaty z górą 40 był 
na Grzybow.e zajazd, utizym ywauy przez Ber
narda Maimona trudniącego się zarazem prze
wozem towarów furmankami do rożnych miast, 
które wówczas nie posiadały komcnikacyi Ko
lejowej. 6 w Maimon, zaplątany w  jakieś za
bójstwo rabunkowe, wykryte w  jego zajeździć, 
uciekł z Warszawy, a niebawem żona z dziećmi, 
zlikwidowawszy intertsa, podążyła za mężem. 
Najstarszy syn Maimona, ówaież Bernard, li
czył wówczas kilkanaście lat wieku i uczęszjzał
dc klasy VI. gimm zyum rządowego przy ulicy

N a s tę p c y  H ierO nym yego .
(Teł. „N. Ref.*)

Budapeszt 5 maja.
Jako następcę zmarłego ministra hau łłu 

H i e r o n y m y n g o  wymieniają hr. Stefana T i-  
s z ę  i byłego ministra handlu Ludwika L a n 
g a . Zdaje się jednak, że żaden z nich nie ob
jawia ku temu chęci, Jako przyszłego ministra 
handlu wymieniają też byłego nadżupana W ła
dysława B e e t h e  i hr. Marka W i c k o n b u r -  
g a , byłego sekretarza stann. in n i wreszcie 
chcieuby widzieć na tem stanowisku obecnego 
ministra rolnictwa Serenyi’ego.

Powstanie w Arabii
Jak ostatnie depesze z Konstantynopola do

noszą, Miodcturcy pjddają obecnie rewizyi swój 
program polityczny, przyczem toczy się  spói 
między 107 „dysydentami" a 16 zwolennikami 
Tałaat beja. W przeciwstawieniu do popize- 
duich kongresów miodotureckicn, które obrado
wały stale w największej tajemnicy i tajemni
cze lównież uchwalały dyrektywy dla kierowni- 
ków polityki tureckiej, obecnie ogłoszono ofi- 
cyalnie przedmiot i  rezultaty rarad kongresa 
onudotureckiego.
■ Najważniejszym z tych rezultatów jest n- 

chwała komitetu, aby zmienić konstytucyę w  
tym kierunku, izby władza sułtana i  powaga 
kalifa zostały wzmocnione przy równoczesnem 
podtrzymaniu obyczajów religijnych „zgodnyca 
z szeriatem". Uchwała ta , stanowiąca niew ąt
pliwie punkt zwrotny w rozwoju ideologii mło 
Jotureckiej, jest przedewszystkiem SKUtkiem 
wzmożenia się wpływów konserwatywnych w  
sferach młodolureokich. Czemu jednak p-zypisać 
to wzmożenie się owych wplywow?

Pamiętniki Bismarcka.
(Teb „N. Reformy".)

Berlin, 5 maja.
Poseł do parlamentu, H a u s m a r  n, wznowił 

sta n n ia  o wydanie trzeciego tomn p a m i ę t n i  
k ó w  B i s m a r c k a .  Bismarck nie ’ wymienił 
terminu opub ikow anL  tego tomn, lecz zostawił 
go do uznania najstarszego syna Herberta, — 
Syn ten już umarł, ale trzeciego tomu dotąd 
nie wydano.

„Deutsche Ztgv oświadcza, że Herbert Bi 
suiarck wyznaczył przed śmiercią termin publi- 
kacyi tego tomu, w myśl życzeń ojca. Dlategc 
tom ten dotąd lie został opublikowany.

MACIEj WIERZbINSKL

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

87 (C*ąg dalszy.)
Istota jego, zaklęta czerem tonów, stężała, 

skropliła się w pełny, dźwięczny akord miłośu 
npajajającej i coś jakby łza palącej namiętności 
zaszkliło sif w jogo okn.

—  Ach, ta d z iew czy n a 'zg rzy tn ą ł w duszy, 
w ściekły na siebie, bo skuty w kleszcze uczu- 
ęia i ruszył do domu, jakoy z kulą w piorsi,

Przez cary wieczór nie było można oderwać 
-o  od fortepianu, Zanurzył się cały w  świat 
tonów, płakał w nim i szalał. Sadowski ;uen 
Łdał się istnieć dla niego i  —  niecierpliwić rr  
chwnami pedantyczuem rozbieraniem frazesów 
muzycznych, gdy z serca wylewały mu się po
toki spienionej miłości.

Biesiady muzyczne powtarzały się przez sze
reg następnych dni. A  nic im nie przeszka
dzało, bo Norbert wyręczał brata w gospodar
stwie, a planami rwemi na przyszłość nie za
przątał mu głowy. Sprawy majątkowe braci były 
ni egulowane doskonale postawione jasno. 
Znaczny kapitał stał na usług. Norberta w  
banku, nadto Zbigniew miał zaciągnąć pożyczkę 
na dość czystą niDOtekę Snjkowa, aoy SDiacić 
brata i  umożliwić mu nabjcie majątku ziem
skiego o ile możności z rąk niemieckich.

Zasięgnąwszy dawniej już informacyj, pan
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łaby na it»  nav.et jeanego batalionu żołnierzy 
Ostateczne atwieruzenie nad nią fMnowalin 
Tnrcyi nie przyniesie jej z pev»rnścia żadnego 
materyalnego pożytku. A le Arab!a '3st ojczy
zną Mahometa. W niej leży śc ię ta  Mekka. A  te 
dwa fakty mają dla świata mahometańsKiego 
tak olbrzymie znaczenie, że wystarczają zupeł
nie, . by rząd oćomaćski nie mógł Uważać za 
zbyteczny i za nadmierny żadnego wysiłuu i ża
dnej ofiary w  ce'n otrzymania się przy władzy 
nad Arabią. W szelkie operacye militarne w Ara
bii połączone są z n:esłychanemi trudnościami. 
Panujące na tym skalistym i piaszczystym pła
skowyżu ośmiomiesięczne straszliwe upały nn e- 
możliwiają każdemu wójsku regularnemu jaką
kolwiek akcyę. M ino to jednakowoż rząd ture
cki nie przestaje wysyłać tysięcy wojsk dc te
go piekła arabskiego, nie przestaje Liszczyć icn 
bezażytecznie w śmiertelnych walkacŁ z party
zantami arabskimi, a to dlatego jedynie, ż« gra 
toczy się tu o cały moralny autorytet, ktćry 
sułtan turecki, jako kalif, w  całym świecie ma- 
hometańskim posiada.

Postanowienie kongresu młodoturoekiegu, aby 
podnieść urok władzy suitana i kaliia w  jednej 
osobie, aczkolwiek sarao w sobie zapewne nai
wne, stanowi jednak niezmiernie charaktery
styczną odwrotną stronę militarnych wysiłków  
tureckich w Arabii, które dotąd bynajmniej re
zultatów pozytywnych nie dały. Z punktu wi 
dzenia bezpośredniego związku, jaki zachodzi 
między kwestyą arabską a kalifatem, przedsta; 
wia ta kwestya dia Tnrcyi próbiem o w iele  
bardziej żywotny i niebezpieczeństwo w ^ksze, 
niż powstanie w Albanii, niż nawet utrata Ma
cedonii.

Z mchu w y b o r c m
Kranów, 5 maja.

Niektóre dzienniki doniosły wczoraj, jakoby 
k o m i t e t  p o l s k i e g o  s t r o n  ni c t w a  d e 
m o k r a t y c z n e g o  ustai’1 ' już kandydatury 
poselskie na okręgi miejskie w  Krakowie. In
form acje te nie zgadzają się z istotnym stanem 
rzeczy. Posiedzenie pełnego komitetu, w  które
go rękach leży ostateczna decyzya w tej spra
wie, odbędzie się dopiero za kilka ani.

W czytelni kolejowej przy nl. Lubicz L 13 
w Krakowie odbyło się 4  b. m. przedwyborcze 
zgiumadzenie o f i c y a n t ó w  s ą d o w y c h  pizy  
naaer licznym udziale interesowanych. Na prze
wodniczącego powołano p. Pałasza, na zastępcę 
p. Podgórczjka. Omawiano stanowisko, jakie 
oficyanci mają zająć przy obecnych wyborach 
do parlamentu.

W dyskusyi zabierali głos pp. Salabnra, Pa
łasz, Pawlak, Grzesiak, Podgórczyk, Stramch, 
Karaś i w. i., poczem wybrano obszerny komi
tet, na czele którego stanęli pp. Jan Soja i K. 
PodgOTzyk. Zadaniem komitetu będzie obrać 
kierunek, w jakim mają pćjść oficyanci przy 
obecnych wyborach.

Przedłużenie terminu dla wnoszenia reklamacyj 
wyborczych.

Magistrab miasta Krakowa ogłasza, że z po
wodu opóźnienia w wydawaniu list wyborczych
łm tisB i jilr’ rrjv „AfLJTU;* ’W'yi>a_Cttt.ii'y"'"VłT’:-j
szczaniu z dnia 26 kwietnia na czas od 28 
kwietnia do dnia 11 maja włącznie, z o s t a j e

Jr z e d r u ż o n y  o d n i  6, to jest co dnia 17 
. m. włącznie.
Nieodebrane dotychczas, a zamówione druko

waną listy wyborcze, wydaje biuro wyborcze 
magistratu, przy placu Y7W. Świętych 1, 6, ofi
cyny, I  piętro na prawo. ........................  ~

Z Podgórza;
Utworzony pod przewodnictw om adwokata ara 

J^jefa Em i 1 e i rJcza,  komitet przedwyborczy w 
Podgórzu, uchwalił zaprosić kan łyda to w, mających 
zamiar rbiegar * się o mandat poselski j  okręgu 
Podgórzo-Bochnia Wieiiczka, io zgłoszenia swych 
kandydatur do 8 b. m. Kandyaatura dra Witolda 
K o r y t o w a k i e g o  z tego okręgu została już 
■głoszona.

infomwcye l pogłoski.
Odnośnie do notatki w Nr. 201 naszego pisma, od 

p. Kiom. K ąk o la , inżyniera i kierownika kanali- 
zacyi Wisły poJ Krakowem otrzymujemy następujące 
pismo: „P. Edwaraa P o r y s  la , jako kandydata na 
poda w okręgu MaLów-Jordinow-Sucha-Żywiec zu
pełnie nie znam i wogóle w przyszłości nie chcę 
korzystać z żadnych zrzeczefi na rzecz moją od p. 
Porysi. '.

Z Bndnika nad Sanem piszą nam: Wyborcy zgro
madzeni na wiecu 2 maja wyorall komitet przed
wyborczy, składający się z 20 katolików i 12 ży
dów, celem przeprowadzenia wyborów w naszem 
miasteczko. Kandydaci na posłów, reflektujący no 
wybór a okręgu Mielec-Tarnobrzeg-Nisko-Leżajak, 
zechcą i ę zgłosić osobiście ino listownie n prze
wodniczącego komitetu, którego wskaże B. Górski, 
naucz w Budniku.

n andydatura demokratyczna w Tarnowie.
Otrzymujemy następującą korespoudencyę telefo

niczną:

Tarnów, 6 maja.
W hoteln Bristol odbyło się wrzoraj liczne  

■greaadzenie wyborców, należących do po skiego 
stronnictwa demokratycznego. Przewodniczył p. 
A m b r o z i e w i c z  W ożywionej dysKnsyi zabierali 
głos pp. nroi C l o t k o s : ,  prof. W o j c i e c h o w 
s k i ,  dr H o f m o k l ,  S p i t z e r ,  S t y l i f i s k i ,  
G a j e w s k i  i inni.

Wszyscy mówcy z w a l c z a l i  e w e n t u a l 
n o ś ć  k a n d y d a t u r y  w s z e c h p o l s k i e j  i do
magali "ię zgłoszenia kandydata z szeregów pol
skiego stronnictwa demokratycznego.

Przeciw kandydaturze burmistrza Tertila podnie
siono tzereg zarzutów, a ae-koiwiek, jako obywa
tela go nie zwalczano, ostro wystąpiono przeciw 
niemu, jako narodowemu demokracie, wjkazywano 
takie, żo stanowi u o burmistrza i posła z jmowego 
■Ue dia się pogodzić ze stanowiskiem pusłi> do par- 
lame^m: an.logiczrj  zarzut postawiło „Słowo poł-
**' przeciw kandydaturze burmistrza w Złoozo- 
wi< dr GoŁla.
t W -u.cn noht.aliło zgromadzenie kandydaturę 

ot dr Hotm o t l i .  Postanowiono zwrócić 
gig do Bady na celnego polskiego stronnictwa de- 
met rał/czneęo i krajowego komitetu demokracyl 
polskiej z prośbą o zatwierdzenie tej kandydatury.

Kandydatura p„ Kędiiufd.
 ̂ "O! * .

Piszą nam Z R a d o m y ś l u  W i e l k i e g o :  
Z inicjatywy grona wyborców powiatu sądowego 
radomyskiego odbył się 4  bm. w Radomyślu W iel
kim wiec przedwyoorezy wyborców tego powiatu, 
ua którym licznie reprezentowane było włościań- 
stwo oraz mieszczanie 1 inteligencja. Po wyborze 
przewodniczącego wiecu, p. J ana G 1 a s e r a , nota- 
ryusz. zabrał głos naczelnik tutejszego sądu, di 
Zygmunt M r o w i e ć  i  w dłuższej mowie przedsta
wił zadania, które czekają przyszły parlament, 
Kwalifikacje, jakie poseł okręgu wyborczego tego 
mieć powinien, ażeby wyborcy rzeczywistą korzyść 
odnieśli, poczem cofnął kandydaturę swoją, a po
stanowił kandy daturę p. 1 Andrzoja K ę d z i o r a ,  
dyrektora departamentu melioracyjnego w Wydziale 
krajowym, wj kazując, że właśnie ten kandydat ze 
wzglęau na swoje fachowe wiadomości, stanowisko 
swoje i  zalety jest najgodniejszym kandydatem do 
Rady państwa z tego okręgu.

Po ożywionej dyskusyi, w Której zabierali głos 
włościanie pp. WoJak, Puła, Czaja i inni, prosząc 
dra Mrowca, ażeby kandydował, gdy ten, mimo to, 
obstawał przy cofnięciu kandydatury ucuwal.no 
wszystkimi głosami przeciw jednemu głosowi gło
sować na posła p. K ę d z i o r a ,  a na zastępcę na 
dra Zygmunta M r o w c a .

(Korespondencja „N. Relurmy").

Sniatyn 3 maja.
W  dnia 30 kwietnia odbyło Bię w sali „Sokoła4 

zgromadzenie wyborców polskich dla zorganizowa
nia akcyl wyborczej w okręg ich wiejskich 56 i 58 
i w okręgu miejskim 32 I wysłuchania kandydata 
na mandat mniejszości w o Kręgu 58 raacy sądu 
Marcina K a l i s z c z a k a ,  który przybył z Horo- 
denfci, Zgromadzeni wypełnili salę po brzegi, co 
świadczy o żywem zainteresowaniu się sprawą ze 
strony szerokich kół ludności polskiej w tej części 
kraju.

Dr Mikołaj K r z y s z t o f o w i c z  z Załącza, 
wiceprezes rady powiatowej Sniatyńskiej, wybrany 
przewodniczącym wiecu zagaił zebranie, wskakując 
na ważność chwili i konieczucśó bezzwłocznego 
rozpoczęcia akcyi. Następnie adwokat dr T. B o- 
s a k u WE k i ,  delegat z Morodenki, objaśnił w prze
mówieniu najważniejsze przepisy ordynacji wybor
czej, poczem nastąpił wybór komitetów powiato
wych oDSzerniejszych i ściślejszych dla wymienio
nych okręgów wyborczych.

Dla okręg 5w nr 56 (Peczenizyn Kołomyja-Zabło- 
tów) i 58 (Sniatyn Horodenka Zuieszczyki-Borsz- 
czów) w skłsd prezydyum komitetu weszli dr M. 
K r z y s z t o f o w i e  z, raaca B o g u c k i  z Zabło- 
towa i ks. Jan Ś l ę z a k  ze Sniaćyna, oraz pp. W o- 
r  o n i e c k i (Sniatyn) i Stefanów (Z a b ł o 1ó w. Na 
czele komitetu dla okr jgu 32 (miasta Sniatyn-Za- 
leizczyki-Borszczów Buczacz-Tłumacz) stanął z wy
boru burmistrz Sniatyna p. M i c h a ł  N i e m 
cz  e w s k i.

Delegat«mi na zjazdy puwiatuwe wybrauo pp. 
B o g u c k i e g o  i J a k ł i ń s k i e g o  (okr. 56) I dr. 
K o ś a i e r c z y k a  i M N i e m c z e w s k i e g o  (okr. 
68), oraz M. W o c h s l e r a  i M. N i e m c z o w -  
s k i e g o  (okr. 32). Do obu komitetów wybrane po 
przeszło 100 członków z pomiędzy poważnych oby
wateli włościan, mieszczan, kupców 1 inteligeneyi 
tak chrześcijan jak i żydów.
■ Po tym wyborze nastąpiła żywa dysknsya o sy

tuacji, w której z ubolewaniem podniesiono fakt, 
że mimo krótkiego czasu dzielącego nan od wybo- 
nfnrejsMAjui &Va 'iflłf. W?'' i1 iBfejSifL&l/,
którego posłem był Stefan Mo y a a .  Na wniosek 
dra T. -Bcsakowskiego wiec uchwalił jednogłośnie 
przez specyalną doputacyę wyrazić p. Moysie uzua- 
nie i podziękowanie za dotychczasowe trody po
selskie i usilnie prosić go o kandydowanie z okrę
gu 32. ~ . . .

Znacznie pomyślniej przedstawia się sytnacya 
w okr. 58, w którym bezzwłocznie po rozpisaniu 
wyborów postawiono jako kandydata polskiego p. 
Marcina K a l i s z c z a k a  z Horodenkl i z miejsca 
ruszono do pracy. P. Kaliszczak pięknem, nacecho- 
wanem szczerością i męską energią przemówieniom, 
zawierająeem niejako jego wyznanie politycznej 
wiary, zjednał sobie odraza sympatyę zgromadzo
nych, którzy też po przemowach prof. T n 1 e j i 
i dra K r o k  a ze Sniatyna jednogłośnie uchwalili 
tę  kandydaturę. Szczególnie życzliwie przyjęli tę 
kandydaturę licznie zebrani żydzi.

- Znamienną cechą wiecu była ciepła atmosfera 
i jednomyślność, z jaką wszystkie uchwały zapadły.

Z T o t\ baln eologiczn ej.
Kraków, 5 maja.

Wczoraj wieczorem odbyło się w lokalu Tow. 
lekarskiego w Krakowie walne zgromadzenie Pol
skiego Towarzy stwa balneologicznego pod przow o- 
dnictwem prezesa prof. dra P a . r e ń s k i e g o .  Po 
odczytaniu i przyjęciu ostatniego protokołu zdawał 
sprawozdanie z czynności wydziału Tow. za rok 
1910 sekretarz dr Z a n i e t o w s k i .  Sprawozdaw
ca zaznaczył, że dokładnym obrazem działalności 
wydziału mogłaby być tylko kopia obszernych pro
tokołów, licznych posiedzeń wydziału i toszczegól 
nych sekcyj i komisyj, w Których załatwiono sze
reg spraw Kolejowych, pocztowych, telefonicznych, 
bojkotowych, reklamowych, prasowych, ekonomi
cznych i wystawowych. Za pośrednictwem sekreta- 
ryatu przesłano szereg odpowiedzi na knrendy i 
zapytania władz, zwrócono nu agę odnośnych czyn
ników na braki sanitarne i komunikacyjne, ndzlo- 
Jono łnformacyi osobom prywatnym i instytucyrm, 
wreszcie Tow. pozostawało w żywych stosunkach 
ze Związkiem zdrojowisk krajowych, Związkiem 
turystycznym, Centralnym Związkiem Balneologów 
w Wiedniu, a to w sprawach odnoszących się do 
rozwoju zdrojownictwa i wzmożenia mchu turysty
cznego w zdrojowiskach polskich. W tych sprawach 
też pizedł sono podanie Sejmowi gaUcyj^kiemn, mi
nistrowi Głąbińsfeiemn, ministrowi Zaleskiemu, pre
zesowi Koła polskiego dr Łazarskiemu oraz mini
sterstwa robót publicznych za pośrednictwem wice- 
preze ta Związku Turystycznego dra Ludwiko Schnei
dera.

Tow. balneologiczne oprócz obrony I popierania 
interesów krajowego zdrojownictwa reprezentuje 
je także wobec władz, towarzystw f zjazdów.

To też delegacja Wydziału braia udział między 
innemi w jubileuszu prof. Pareńskiego, w zjeżdzie 
balneologicznym w Solnugrodzle, w zjeżdzie prze- 
mysłowo-balnologlcznym we Lwowie oraz w obra
dach Centralnego wiedeńskiego Związku balneolo
gów austryackich i t. d. Dr Zanietowski miał na 
zwidzie balneologów w Solnogrouzle odczyt: „O po
stępach Lulneoterapii i hydroelektroterapii w świe

tle |>rao własnych*, nauw demuusUował na tym 
zjeżdzie pierwszą ścienni, mapę polskicn zdrojowisk- 
Imieniem komisyi redascyjnej „Przeglądu zdrojo- 
wo-kąpielowego“ zdawał sprawozdanie P  r  ą c z- 
k l e w l o z .  Referent między innemi zaznaczył, że 
dwutygodnik Przegląd *drojowe ■ kąpielowy", 
jest obecnie własnością i organem polskiego Tow. 
balneologicznego. Pismo w tym roku obchodzi 10- 
letni jubileusz swego istnienia

O finansach Towarzystwu referował skarbnik 
dr P i o t r o w t k i .  Towarzystwo, liczące zaledwie 
60 członków, wykazuje w roku 1910 w dochoaach 
bieżących 761 K, w wydatkach 324 K. Tytułem 
ceny kupna za organ Towarzystwa zapłaciło To
warzystwo dotychczas 4.000 K.

Wydziałowi ustępującemu udzielono absolntoryum. 
Sprawozdanie rachunkowe przyjęto do wiadomości, 
poczem przystąpiono do nznpeiniająsycn wyborów 
wydziału, do ktorego weszli: Jan  hr. Potocki, dr 
Lang, dr Wąsowicz, dr Pelczar i dr Aronson.

Sprawę zmiany statutu, tyczącej się wysyłania 
delegatów przez Towarzystwo balneologiczne na 
oorady do krajowego Związkn zdrojowisk, oraz do 
Związku turystycznego w uprawie kreowania posa
dy utałegu sekretarza w Towarzystwie balneolo- 
gicznem, referował dr Zanietowski. Wniosek po
wyższy uchwalono, a propozycyę dra Schueidra, 
aby prezesa wybierał wyaziat, a nie jak dotąd, 
wa’ne zebranie, odesiano wydziałowi do rozpa
trzenia.

Dłuższą dysknsyę wywołała sprawa wystawy 
balneologłcznej, którą Towarzystwo zamierza urzą
dzić z okazyi Zjazdu polskich lekarzy i przyrodni
ków w lipcn b. r. Sprawę tę referował z ramienia 
wydziału dr Zanietowski, który uczynił wniosek, 
aby Towarzystwo wystawę, obejmującą o ile możności 
wszystkie zdrojowiska polskie, uczyniło samodziel
nie, ewentualnie wspólnie z wystewami: apteaarską 
I mineralogiczną. W dyskusyi podnoszono, aby To
warzystwu absolutnie nie łączyło się z drem A. 
Zarewiczem, który z okazyi Zjazdu polskich leka
rzy f przyrodników zamierza urządzić „wystawę 
bygienlczną" mającą na celu popularyzowanie zdro
jowisk obcych nie polskicn. Wniosek 'oferenta 
ucht. alono.

K r o n i k a .
K rak ów , 6 maja.

Z Akademii umiejętność! w Krakowie. Posie
dzenie Wydziału filologicznego odbędzie się we 
wtoreK, dnia 9 maju 1911, o godz. 5 wieczorem. 
Porządek dzienny: Dr Mikołaj Rudnicki- O assymi- 
lneyi fonetycznej. Dr J. Reinhold: Dyalent Iranko  
wiosHch poematów rękopisu weneckiego (Cod. gali. 
X iH, bibl. św. Marka) stndyum lingwistyczne. Dr 
A. Chybiński: Tabulatura Jana z LuDlina. Część 
171. Potem odbędzie się posiedzenie administracyjne.
i Obcdody Trzeciego Maja. Uroczysty wieczór 

ku uczczeniu Konstytucji 3 maja, urządzony stara 
niem- sekcyi odczytowej „Ogniska nauczycielskie 
go“ w Krakowie, w sali saskiej, ula młodzieży, 
był dowodem troskliwości nauczycielstwa krakow
skiego o budzenie uczuć patryotycznych w młodych 
seroach także i poza szkodą. P. Jau  Szkodziński 
zagaił wieczór słowbm wstępnem, pełnem gorącego 
uczucia f poetyckiego poiotu. Gra na skrzypcach 
p. Kulińskiego z tow. fortepianu p. Bobkowskiego, 
śpiew p. Kapałk*, obdarzonego niezwykle pięknym,
Piotrowskiego,-  wykazały, że nauczycieli "’ ’ uasźe 
rozporządza prawJziwie artystycznemi siłami. Uro
czej zjawiskiem b ła deslamatorka p. Wojcikówna 
z Wyciąż, w pięknym krakowskim stroju, a także 
jako „Polska", w żywym obraAe, który zakończył 
wieczór, a przedstawiał połączenie wozys.kich sta
nów w miłości i pracy dia Ojczyzny.

Spratvy miejskie. Ae środę obradowała komi- 
sya sanitarna pod przewodnictwem prezynenta dra 
Lea. Za.atwiono sprawę zapewnienia bezpłatnej po
mocy położniczej kobietom ubogim. Fizyk miejski 
przedstawił sprawozdanie z przebiega chorób zaka
źnych w mieście. Komisya sanitarna uznała za po
trzebne zwrócenie się do namiestnictwa i do naj
wyższe;, Rady zdrow!a celem przestrzogan.a ściślej
szego przepisów sanitarnych na kolejach. Zwrócono 
uwagę na niedokładne oczyszczanie cnodników w 
mieście, przyczerrr przypomniano konieczność utwo
rzenia zawodowych stróżów domowych. —  (Jznano 
potrzebę umieszczania artykułów z dziedziny hygie- 
ny w podręcznikach szkolnych Następnie podnie
siono z kilka Btron rażące braki urz^d. eń sauitar- 
nych w szpitalu św. Łazarza i wezwano flzykat do 
zbadania tych stosunków oraz przedłożenia komisyi 
sprawozdania. i

Szczepienie 0 8 p y. Magisti Si miasta Krakowa 
podaje do publioznej wiadomości, że w czasie od 
13 maja do 7 czerwca b, r. włącznie zarządzone 
zostaną b e z p ł a t n a  s z c z e p i e n i a  przez .ska
rży miejskich w każdą środę i sobotę od godz. 4 
po południa, a mianowicie w I  i I I  okręgu sani
tarnym w szkole miejskiej im. św. Jadwigi przy 
ul. Kapucyńskiej, pod 1. 4 ; w U l okręgu sanitar
nym w szkole m’ejskiej im. Zb Oleśnickiego przy 
Rynku Kleparskim, 1. 18; w IV okręgu sanitarnym 
w szkole im. cesarza Fianciszka Józefa, przy nl. 
Zielonej pod 1. £ 1 ; w Y okręgu sanitarnym w szko
le im. Kazimierza Wielkiego przy nl. Zielonej pod 
1. 2 1 ; w VI okręgn sanitarnym w szkole miejskiej 
w Dębnikach (dia Dębnik i Ludwinowa) i w szko
le miejskiej Zakrzówka; w VII okręgu sanitarnym 
w szkole miejskiej w Uółwsiu Awierzynier-kiem 
przy klasztorze PP. Norbertanek i w szkoło w Czar
nej Wsi, w VIH okręgu sanitarnym w szkole miej
skiej w Krowodrzy i w szkole w Nowej Wsi (Ula 
Nowej Wsi i Łobzowa); w IX  okręgu sanitarnym 
w szkole im. H. Aenkiewicza przy nl. Starowiślnej 
pod 1. 46 i w szkole na Grzegt.zkach przy nl. 
Szkolnej (dla Grzegórzek i Dąbia). Do wszystkich 
rodzin, w których znajdnją -ię dzieci dotąd nie- 
-zczepione, wysłane zostaną osobne wezwania do 
szczepienia. Kioby do dnia 25 maja podobnego 
wezwania nie otrzymał, zechce sit -głosić po nie 
w miejskim urzędzie zdrowia godzinach urzędo
wych od 8 przed południem do 2 pt połndniu. — 
W tydzień po “aszczepienlu należy dziecko przed
stawić lekarzowi, który je „aszczepił, celem spraw
dzenia wyniku i wystawienia dla dziec-» świa
dectwa szczepienia. Dla orób. Które z jakichkolwiek 
powodów nie mogły zaszczepić swych dzieci w ter
minie właściwym, urząd*! maglstfat dodatkowe pu
bliczne bezpłatne szczepienie przez cały miesiąc 
wrzesień, co środę i sobotę, zawsze od godz. 4  po 
połndniu Te doó-tkowe ozczepieuia odbywać się 
będą w miejskim domu przy ul. Podzamcze pod 1. 
SO. Ze względu na okoliczność, że jednorazowe 
szczepienie nie chroni przed ospą na całe. życie, 
zarządza m agirtrat lównocześnlo, jak po inne lata, 
ponowne -zczeDienie czyli rewakcynucyę wszystkich

JLU-ietnict. uw«nlów i  uczenie szkół miejsoowych. 
Te ponowne szczepienia odbędą się również w mie* 
siącaoh majn 1 czerwca w szkutach miejscowych.

Wiadomości osobiste. Inspektor Konrad Słom
ka, długoletni naczelnik oddziah ; materyałowego 
iyrekcyi Kolei państwowych w Krakowie —  został 
powołany do służby w ministerstwie kolejowem. —  
Z żalem żegnają koledzy przeniesienie p. Słomki, 
który potrafił zdobyć sobie swojem postępowaniem 
żywą sympatyę. Ponieważ p. Słomka wymówił się 
o<3 wszelkich oficyainych nożegnań, koledzy, zamiast 
uczty pożegnalnej, złożyli pewną kwotę pieniężną, 
którą p. Słomka przeznaczył na kulonie wakacyjne 
dla kolejarzy.

Odczyt o teatrze KrrkowsKiin. vV san hotelu 
Sasdegc wygłosił wczorcj z Inicyatywy „Straży 
polskiej prof. A. E. Balicki odczyt o stosunkach 
teatra krakowskiego w ubiegł; m sześciolecia. Po
mimo zaciekawiającego i aktualnego tematn, nie
liczna tylko garstka słuchaczy wysłuchała wywo
dów prelegenta, który omówił ostatnie sześciolecie 
;eatr n krakowskiego pod rządami iyr. Solskiego i 
sformułował pewien bilans tego sześciolecia drogą 
zestawień z kampanią poprzednich sześcioleci. — 
Konklnzye prelegenta wypadiy na niekorzyść uy 
rekcyi p. L. Solskiego, któremu prof. Balicki za
rzucił brak z ;óry rozumnie opracowanego planu 
repertoarowego, przypadkowość w wyborze sztuk, 
dawanie pierwszeństwa repertoarewi obcema przed 
polskim, lekceważenio miodych piór antorskiob, o 
ile one nie reprezentowały pewnych protekcyj lub 
autorytetów (jide hr. Rostworowski, Połomicki, Ger
man J.) I brak równomiernej staranności przy re
żyserowania sztuk. Podniósł także prelegent inue 
usterki w metodzie rządzenia teatrem przez p. Sol
skiego, przeplatając wywedy su uje dygres/ami na 
temat stosunku aktorów do prasy, admonieyami w 
kierunku k i/ty k i teatralnej i innemi uwagami, która 
razem dały miejscami zajmujący, w całości jednak 
nieco chaotyczny pogląd na dziNejszą kwestyę tea
tralną w Krakowie.

Z teatru. W „Szczurach" Hanpt -iaDUa grają 
pp.: Modzelewska, Janiczówna, Kopezewska, Wy
socka, Jarszewska, Zarzycka, Morozowiczdwna, Miel
nicka, M. W jgrzyn, Broniatowski, Sosnowckl, Miar- 
czyńskl, Nowicki; Puchalski. W  niedzielę po połu
dniu tea tr daje „Kościuszkę pod Rac^wicami", 
wieczorem „Szczurów". W  poniedziałek, jako w 
dzień świąteczny dwa przedstawienia; po południu 
„W arszawianka" Wyspiańskiego I „Pan Benet" 
Fredry; —  wieczorem zaś „Paweł I “f Merezko- 
wskiego. — W „Warszawiance" wystąpi w roli 
Maryl p. L. Pytlińska,.. artystka sceny warsza
wskiej.

Pomnik Bałuckiego. Gdnośnlo do wczorajszych 
uwag naszych o pomnika Miohała Bałuckiego, twór
ca tego n »mri -a, p. Tadeusz Błotnicki, prosi nas
0 zaznaczenie, ze tylko binst ś. p Bałuckiego jest 
jego dziełem, postument zaś wykonał według wska
zówek komitetu kamieniarz p. O ak  e n

Wycieczka przemysłowców z Białej ao Kra
kowa, W dniu 10 b. m. przybędzie do Krakowa 
wycieczka przemysłowców z Białej-Bielska, celem 
obejrzenia miasta i dukonywującycb się robót oko
ło . Wisły i Rudawy, wieszcie celem zwiedzenia 
zakładów Drzemysłowycn w miejscu i okolicy. Pro
gram wycieczki, która potrwa 2 dni, jest następu
jący: 10 maja zwiedzenie gmachu Izby handiowo- 
przemysłowej, wieży Maryackiej, Muzeum Narodo
wego; po połndniu zwiedzanie fabryk w Borku 
Fałęckim i  L lbara w Podgórzu; wieczorem obiad 
w hotelu Pollera. Dnia 1 1  maja przed południem
zwiedzeni.’ i bryki Zip’nniewBkiego, roboty na Wi- 
i)h l ttu p" południu oajedzia wymoczna uo
Okocima, celem zwiedzenia tamtejszego browaru.

Z Sokoła. Otrzymujemy następujący komunikat: 
Wzywam wszystkich członków mnndarowych i ćwi
czących SokoM Krukowskiego do wzięcia ndziałn 
w wycieczce pieszej w dniu 8 maja b. r. (ponie
działek) e godzinie 7 lano punktualnie.

Wycieczka ta  odbędzie się z powodu przybycta 
miłych nam 8 .kołów, którzy dążą pieszo z Krze
szowic, przez Morawicę, Tyniee-Fyehowice, Dębni
ki dc Krakowa. Spotkanie nastąpi za Pycnowicami 
Drużyny nasze ruszą o godzinie kwadrans na ósmą 
rano z pod gmachu Sokoła, Powiót tego samego 
dnia na południe do Krakowa.

Udział bimą i oddział wioślarzy do Tyńca, jak 
również członkowie oddziała kolarzy na rowerach.

Przygrywać będzie orkiestra sokola. Bliższych 
infom acyj udziela kancelarya Sokola.

N a c z e l n i k .  
Loterya spożywcza na szkoły kresowe, urzą

dzona staraniom 1. Kuła T. S. L . w Krakowie dnia 
2 kwietnia b. r., pizyniosła czystego dochodn 3782 
koron 31 hal. Wobec tak Świetnego rezmtatn, któ
ry przypisać należy niestrudzone! działalności ko
mitetu pań, pod przewodnictwem JW P. prezyden- 
towej Leowej, oraz ofiarności naszego obywatel
stwa, a zwłaszcza sfer kupieckich, Zarząd I  Kola 
T. S. L. poczuwa się do miłego obowiązku złoże
nia im na tem miejsca wyrazów serdecznej podzięki.

Stow arzyszenie maszynistów urządza .więco- 
ne dnia 7 maja o godz. 3 po południu w lokain 
Koła mieszczańskiego (Mikołajska 10 I. p.). Człon 
Łów, którzy z powodu zmiany adreso, zaproszenia 
nie otrzymali, uprasza się o przvbycie.

ćwiczenia W strzelaniu ostremi nabojami puł
ków piechoty krakowskiej odbywają się obecnie 
pod Mydlnikami. Przestrzeń objętą Btrzeianiem 
objeżdżają dokoła patrole kawaieryi I żundarmeryi, 
celom zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom.

Ostrzeżenie przed międzynarodową złodziejką.
Do tutejszej dyrebcyi policyl nadeszło z Wiednia 
ostrzeżenie przed 36-letnią służąca, posługującą się 
książeczką, wystawioną na nazwisko Illuny Majczan, 
która godzi się w różnych miastach do służby, a 
po kliku dnisch okradłszy mleizkanie, znika bez 
olada. Służąca ta  zaiiera przedewczystkiem blżu- 
terye i precyzja, wyrządzając słnżbodawców szko- 
ay, sięgające kilkunosth tysięcy koron. W ten spo
sób popełniła szereg kradzieży w Wiedniu i Mu- 
nacbium. Rzekoma Ha.czan jest wzrostu średniego, 
dohrze zbadowanaj ma uderzająco szerokie usta, 
mów! językiem niemieckim, węgierskim i czesirim.

Ucieczka Z Więzienia. Wczoraj zbiegł 5 «wię- 
ziei a powiatowego sądu karnego w Krakowie 21- 
lęti Józoj Jachowicz, znany włamywacz. Zbiega 
dotyczas nie przytrzymano.

Małoletni rabu8ie. Nieznanej dotychczas pani 
wyrwało wczoraj po poładnin trzech drabów 18-le- 
tni Józef Siarkowskl, 15-letni Mikołaj Jarcbz i 13- 
letni Piotr Michalik, torebkę, w ztórej prócz dro
biazgów znajdowało się 21 Koror. Poszkodowana 
nie zgłosiła się dotąd do odbior skradzionej 
kwoty.

Włamania, Wczoraj włamano się io trafiki 
Sohrabera przy placu Dominikańskim. Niswyśledze- 
nf dotychczas sprawcy otworzyli źalnzye sklepowe
1 wtargnąwszy do wnętrza sklepu, skradli towarów 
na 20 koron.

Równiej wczoraj włamano się do budki z wodą

sodową a wylotu unoy Sławkowskiej I pian , sk^( 
skradziono wiele dr bnycL przedmiotów.

Z kr&f śK. ’
Tarnów , 4  maja. (Obchód 3 Maja. —  T. S. L. ^ 

R au t —  Ope-etka poznańska.) Z powoda odłożenia 
uroczj st ości 3 Maja na 7 b. m., wielką rocznic^ 
uczcili właśoiwie studenci. Rano olbyły się uro
czyste nabożeństwa, w których wzięła udział tak 
młodz:eż sikół średnicn, jak i ludowych. Wieczo
rem odbył się, jak co roku, olbrzymi pochód mło
dzieży szkół średnich. Po hód z muzyką drugiego 
gimnazyum na czele, wyszedł z - pod historycznej 
kapliczki św. Walentego, przeszedł nlice: Cmen
tarną i Maryl Pcnny, poczem nr Burku śpiewami 
i muzyką 3 uczczono tablicę pamiątkową generała 
Bem?, wyręczając w złożenia hołdu wielkiemu wo«: 
dzowi pewne sfery, gło»no przyznające się do pa- 
tryotyzmu. Następnie przy blasku płonących po
chodni przez mice: Ogrodową, Bandrowskiego, K ra
sowską i Katedralną, pochód dotarł do pomnisz 
Mickiewicza, gdzie odśpiewano Ezereg pieśni patryo- 
tycznyoh. ’ >

Przy tej sposobność, przypominamy program ob
chodu niedzielnego: O godzinie 9 rano zbiórka' 
delegaeyj przed gmachem „Sokoła", o godzinie 9 
i pół wyruszy poihod uiieam': Seminaryjską, W a 
łuwą i  Krakowską do kościoła XX. Misjonarzy, 
gdzie odprawionem zostanie uroczyste nabożeństwo 
z kazaniem. Po nabożeństwie udadzą się uczestnicy 
na boisko Przybyłkiewicza- gdzie przemówi dr Ter- 
til, a orkiestra i cnór wykonają okolicznościowe 
utwory. W razie niepogody odbędzie się poranek 
w „Sokole". Wieczorem w sali „Gwiazdy" urzą
dza młodzież rękodzielnicza czytelni T. S. L. im. 
Kilińskiego uroczysty wieczorek. Kołr T. S. L, 
ustawia w pięciu miejscach kioski.

Pod przewodnictwem p, Lindego odbył, sic wczo
raj posiedzenie nowo wybranego wydziału, na któ 
rem dokonano wyboru sekcyj. Do sekcyi odczyto 
wej wybrano: prof. Językr, Patrońskiego i Nytkęj 
do sekcyi przedsięoiorstw: p Biegańską, p. Żarem■ 
binę 1 prof. Wojciechowskiego; do sekcyi biblio* 
teki imienia Słowackiego 1 czytelni publicznej pro* 
fesurów: Poilaka, dra Wilka, Szafiarskiego, Koro* 
lewicza I Wojciechowskiego; do czytelni robotni
czej imienir Kilińskiego wybiano delegatem p. Sa
dowskiego; nadto stworzoro sekcyę buchaiteryczną 
z p. Kołłątajem na czele, sekcyę budowy włas u 3go. 
domu, do której wybrane pp. Lindego, dra mi- 
groda, Adlera; prof. WierzbicKtego i prof. Wojcie- 
chowsKiego, kronluę zaś Koła powierzono prof. Ję  
zykowl i p. Banaszkiewiczównie. -

W bardzo gustownie ubranej sal' kasynowej od*, 
był się 2 b. m. pod protektoratem ks. Sangunzko-1 
vęej rau t na dochód Towarzystwa.W incentego a 
Paulo. Na sali zjswiło się wieie gości,’ pomiędzy 
którymi zauważy.iśmy komendanta korpusu bar. 
We Igi o, bar Hnyna, którzy bawią w Tarnowie, 
burmistrza dra Tertila i wielu innycb. Fanty były 
ładne, to też znalazły chętnych nabywców- W koń 
ca rozpoczęły się tańee pod dzielnem kierownictwem 
dra Follneia, które trwały do godziny 3 rano.

Pierwsze przedstawienie teatru poznańskiego pod 
dyrekcją p. Lelewiczo, spotkało się —  jak ziesztą 
oyło do przewidzenia —  z nleklamauą sympatyą 
zazwyczaj cnłodnsj tarnowskiej publiczności. Przy 
wyprzedanej widowni dano w sali „Sokoła" ope
retkę Anurana „Lalka" W bardzo dobiej oLsaazie, 
Na wyszczególnienie pod względem bardzo dobregc 
śpiewu 1 świetnej gry zasługują pp.: Celińska, 
Paluzewska, Miłosra, Lelewicz, Kosiński i Justian. 
uyteKtOia ieeiewicza. po DKazamu się na scenie, 
witała publiczność niemilknącymi oklaskami. Chóry 
doskonała, orkiestra pod batutą p. Barańskiego 
znakomicie zgrana, kostyumy bardzo efektowne, 
wreszcie dobrze reprezentujący się balet (pp. Fali* 
szewscy, Szymańska, Zakrzewska, Lange i Cicho
cki), oto zalety trupy p. Lelewicza.

Tragiczna z a b a w a . Z Trzebini domszą nami 
Onegdaj we wsi Krystynowie pod Wodną w po
wiecie chrzanowskim zdarzył się tragiczny w p a 
dek, który pociągnął za sobą ofiarę w życia młodej 
dziewczyny. Mianowicie nodczas zabawy gromadki 
robotniczych dzieci jeden z aczeatników zauawy, 
13-Ietui cnłopah, ndeizył swoją towarzyszkę zaba
wy, 14-Ltnlą dziewczynkę, tak nieszczęśliwie ka 
mieniem w brzuch, że ta  w kilka godzin po ude
rzeniu zakończyła życie. Tragicznym wypadkiem 
zajęła jię władza miejscowa.

Pożar, (Stary Sambor, 3 maja.) Wczoraj o go
dzinie 8 wieczorem wybuchł pożar, który w prze
ciągu dwcch godz'n pochłonął 6 domów. Na szczę*, 
cie jednak przybyły przed kilkoma dniami pala pie
choty nr 3, jak corocznie, na ćwiczenia wojskowe^ 
pod komendą pałkowi ik a r . Sobolewskiego ogień zlo
kalizował.

Ze św iata.
Przyczyna masowych rewizyj w Pinsau. Ja t

donosiliśmy przed kilko dniami, w Pińa ta odbyło 
się wiele rewizyj, dokonanych przez żandafmeryę 
w domach polskich. Obecnie do „Gońca wileńskie
go" donoszą, że rewizye te w i ą ż ą  s i ę  z e  s p r a  
w ą  ks .  W i e r c i ń s k i e g o .  Korespundencyę w ję
zyku polskim, zabraną podówczas, przegląda przy
słany w tym eem z Mińska, urzędnik i zarazem 
łunjdflz kaimelaryi gubernatorskiej, p. Krakowiak.

Niezatwierdzenie wyboru. Z żjduczowa dono
szą, że nadeszło tam pismo, donoszące, że cesarz 
nie zatwierdził wyboru ks. Sm yka na wiceprezesa 
Rady powiatowej w Żydaczowie. Ks. Senyk przy
stąpił do party i rosyjskiej, w Której przewodzi p, 
Dudykiewicz i odgrywa w niej wyoitną rolę, a ta  
okoliczność byłe niewątpliwie powodem niezatwier- 
uzenia tego wyboru “

Prześladowanie księży katolickich. Z Kijowa 
donoszą: Sąd okręgowy w Żytomierzu skazał księ
dza Górskiego za obrząst katolicki 19-ietnlej dziew
czyny pruwoslawuej na pięć miesięcy pozbawienia 
probostwa, tudzież na 10  rubli grzywny.

Germanizaoya D r z e z  gimnastykę. Do germani-
zacyi w szkole, społeczeństwo polskie w zaborze 
pruskim było już dawno przyzwyczajone, ale nie 
przypuszczano, że pedagouzy niemieccy, potrafią 
nawet z gimnastyki zrobić środek germanizacyjny. 
Tymczasem pisma poznańskie donoszą, że obecnie 
chwycono się nawet tego nowego środka, byleby 
tylko germanizacja mogła czynić corar większe 
postępy. Oto w szkołach zakładają „kuiturtraege* 
rzy" osobne oddziały gimnastyczne, a zarządy szkół 
wydają odezwy, które Bię wręcza każdmu uczniowi 
z osobna i wzywają uczniów, przystępowali do 
tych „Turnverelnów". Kalkuluje słusznie, że przy 
zabawie najłatwiej wpoić młodzieży polskiej ducna 
niemieckiego. Rzesze poznańskie .zwracają więo 
coraa częściej uwagę rooziców, by do tych oddzia
łów me zapisywali swoich dzieci, bo Polacy mają 
swego 3okoła,-do którego powinien należeć każdy 
polski młcdzienioo.

Dentysta Dr l SYROP ^
JCraKow, Plac W.W. Świętych L 10. (napizeciw Magistralni

Leczy i prostuje zęby krzywo rosnące i szczęki nieprawidłowe.
Leczenio zębów chorych elektrolizą. Lecznica, dla mniej zamożnych.
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Ofiura cesarza Cesar., ofiarował 100.000 ko
ron na To\varzys‘wo artystów: „Der uldender
K iiiste".

Za zwrot obrazu Stanisław skiego „Jabłonna" 
(wielkości 1 8 x 1 4 .  cm.) wyznaczono 75 rubli. — 
Obraz zaginął na wystawie obrazów i rzezb w So
snowcu. Adres: Komitet wystawy obrazów w So
snowcu.

0 fałszerstw o świadectw , w  najoiiższym cza- 
aib toczyć się będzie w Kaliszu wielki procea 
przeciw 24 osobom, oskarżonym o to, że na i°d* 
stawie zdobytych nielegalnie świadectw z ukończe
nia czterech lub sześciu klaa gimnazjalnych, weszli 
do różnych instytncyj rządowych i uzyskali pewne 
przywileje. Ponieważ wśród osKatżonych znajdują 
się urzędnicy państwowi, sprawę będzie sąazić 
warrzawska Izba Bądowa, której członkowie zjadą 
do Kalisza.

Bocian domator, o  uiekawem zdarzenia dono
szą pisma warszawskie. P- Hordliczka, właściciel 
Huty w gubernii siedleckiej, przywiązał przed ro
kiem młodemu bocianowi tabliczkę z napisem: „Ten 
bocian jest z PolsM". W  jes eni bociek odleciał na 
poło dnie. Obecnie, i  pierwszymi powiewami wiosny, 
bocian ten powrócił i osiadł na ttodole w zabudo
wani acb gospodarskich p, Hordiiczki. Gdy p. H. go 
złapał, znalazł kn niemałemu swojemu zdziwienia 
pod Bwoim napisem na tabliczce, niewiadomo czyją 
ręką w języku łacińskim napisane słowa; „Pozdro
wienie z Włoch".

Z lotnictwa w  Auetr yi. Gmina miasta WienUi- 
Neustadt wspólnie z kilku osobami prywatnemi 
przeznaczyła nagrodę w kwocie 4000 koron za naj
lepszy lot z Wiener-Neastadt do Oldenburga i z po
wrotem. Droga ta  wynosi 85 kilometrów. Najpierw 
wykonał ten lot porucznik Bier w pojedynkę na 
monoplanie E t ich a. Później stawili się do starta: 
porucznik Miller (monoplan Etricha), rotmistrz Um- 
lauf (Lipian Lohner-Daimler-Pfcil), tudzież inżynier 
Pischofi na własnym monoplanie. Wszyscy wyko
nali pomyślnie wspomniany lot. Nagroda rozdzie
loną zostanie pomiędzy Biera, Millera i Ómlanfa 
.wedle klaczą, polegając .go na kombLmcyi startów 
1 szybkości lotów.

Rozpaczliwy czyn alkoholika. Z Zurycnu te-
łegrainją: W miejscuwości W i t  i k o n, pod Zury
chem, zdarzył się w dnln 4  b. m. okiopny dramat 
rodzinny. Złożona z siedmiu głów rodzina Buche- 
rów miała być z rozporządzenia władzy odszupaso- 
waną do Lucerny, jako miejsca swej przynależno
ści. Bocner, który już poprzednio oświadczył, że 
wszystkich wystrzela, jeżeli go wydalą, s p e ł n i ł  
s w ą  g r o ź b ę .  Pierwszym strzałem ugodził żonę 
I najmłodsze dziecko. Druga kulą położył trupem 
dwuletniego synka, trzecim 9-letnią córeczkę. Na
stępnym zranił ciężko 4-leiniego chłopca. N ajstar
szy syn ocalił się szybką n 'eczką przez okno. — 
Ostatni strzał skierował Bucher do siebie. Pora
nione dzieci Jeżą w szpitain w agonii. Bncner był 
niepoprawnym alkoholikiem.

Pod zarzutem  szpiegostwa. Z Kolonii aonoszą:
Pani T h u r i o n , aresztowana tu pod zarzutem 
szpiegostwa, wydawała się władzom podejrz iną już 
od kliku miesięcy. Starała się ona nwikłać w swoje 
sieci wieln oficerów, a jej częste wyjazdy do Pa
ryża zwróciły uwagę policyi. P- TLnriou areszto
waną została przed 4  tygodniami, przeczy atoli 
stanowczo, jakoby uprawiała szpiegostwo.

Natrętny spadkobierca. Z B z y m u telegra
f i ą :  Gdy we środę cesarz W i l h e l m  wysiadł
* pokładu „Hohenzouerna“ aby wsiąść do pociągu, 
jakiś nieznany człowiek rzucił m i pod nogi mały 
pakiet. Jeden z policy antów podulósł ten pakiet i 
oddał go aJjutaniowi cesarzu

„Tribnna“ donosi: Pakiet, rzucony cesarzowi 
Wilhelmowi pod nogi zawierał doknmenty, prze
dłożone przez krewnych zmarłego już pruskiego 
landrata Birknern, który darował cesarzowi zna
czne dobra. Krewni BIrknera usiłują wykazać w 
tycn dokumentach, że Birkner, darowując wspom* 
Ulane dobra cesarzowi, b y ł  n i e p o c z y t a l n y .

Polacy ofiarami katastrofy. „K ur,er Polski"
* Milwaukee donosi, że podczas katajtrofy w ko
palni firmy „Price Pancoast Coal Co." w Throop 
koło Seranton w Etanach Zjednoczonych, zginęło, 
-  ile skuuatatow ać zdołano na razie, 46 Poiaaow. 
Z pomiędzy nich wymienia „Knryer Polaki" nastę
pujące nazwiska: Grabowski Andrzej, la t 46, żuna- 
tyt H jjak Jan, la t 46, żonaty. Hojak Stefan, lat 
t& syn Jana. ABZyński Stanisław, lat 35, żonaty. 
2* lyaura Jan, »at 41, żonaty. Czyspak Adolf, lat 
30, kawaler. Skojepa Andrzej, la t 31, żonaty. 
Czworakowski Lndwik, la t 40, żonaty. Kowolik 
Tózef, lat 30 z TLroop, kawaler. Jukas Józef, lat 

40, żonaty. Gorejsza Jan, la t 18. Koran Ludwik. 
Kit 40, żonaty. Adranowicz Józef, lat, 40, żonaty.

erga JuUan, żonaty. Barbótlsz Jan, Curycha Jan, 
^aśm k  Emil, Zalczyk Anarz^j, Praski Adam, żo
naty. Barkonis Jan, żonaty. WróDlewski Aleksan
der, żonaty. Wiśniewski ózef, żonaty. Wonur Jan, 
Hejnaski Hubert, ls t 25. Prokot Wilhelm, la t 40, 
żonaty.

2.mtrll.
Jerzy K a l i n k a ,  przeżywszy Jat 23, zmarł w 

ko wie.
Kazimierz W i n d a k i e w i c z ,  emer. urzędnik 

sądowy,, zmarł w Krakowie, przeżywszy la t 77.

Narządzenie to jest nowy^ dowodem „życzliwo
ści" urzędu popierania przemysłu wobec Galicyi 
Naprzód w połowie kwietnia ogła?za się, że sty- 
pendya mogą dostać wszyscy interesowani ręko
dzielnicy, bez żadnych ograniczeń, w ostatniej chwili 
zaś, gdy juz bardzo wieie podań wpłj nęło, żąda się 
nagle przedkładania świadectw, w rodzaju świadec
twa ubóstwa, donosząc równocześnie, żb w ciągu 
„najbliższych dni" wybór stypendystów nastąp i.— 
Z zarządzenia tego nrzędn popierania przemysłu 
widać najdokładniej tendencyę uniemożliwienia zna
cznej liczbie rękodzielników galicyjskich korzysta
nia ze stypeudyów, ponieważ trudno wymagać jest 
od zajętych pracą rękodzielników, aby świadectwa 
ubóstwa „z rękawa" wytrzęś I.

* Wystawa kursu szew skiego. Na zakończenie 
kursu majsterskiego dla szewców w Krakowie 
nrząuzcną zostanie wystawa piać uczestników jego, 
która będzie otwartą w niedzielę, 7 bm., od godz. 
10 rano do godziny 4 po południu, w Instytucie 
dla popierania przemysłu i rękodzieł, przy ulicy 
Franciszkańskiej i. 4. Wetę*. wolny.

* Półwiekowy jubileusz polskiej instytucyi 
finansowej. Najstarsza i najpoważniejsza polsaa 
instytneya finansowa w Poznańskiem „Bank prze
mysłowców w Poznaniu" —-  obchodzi w rokn bie
żącym półwiekową rocznicę swojego istnienia. Z te
go powodu Bada nadzorcza wraz z zarządem wy
dały piękne ozdobione ilustracyami sprawozdanie, 
przedstawiające pracę w czasie od roku 1861 ao 
1911. — Obchód uroczysty z powodu 60-letniego 
istnienia tej instytncyi odoęazie się w Poznaniu 
dnia 13 maja. Przesyłamy serdeczne życzenia, że
by ta  pożyteczna instytucya rozwijała się w dal
szym ciąga jak najpomyślniej dla dobra społeczeństwa.

JB . G a b t i j ,  e l s k a ,  K r z y s z t o f  o. y 
K p a K O w .  Wynajmulo i sp i/edaje piorw- 
3zorzt;.laych tauryk fo.t6pit.ny, pianina, Harmo
nie i pianoie za gotówką lub na spłaty nawe" 
dwuaaeotomiesiącziie. Instrumenty używane od 
cen ja j niższych.

Dar grunwaldzki. J. Koroleccy 6 K. W. 
2 K , nczenice IH. klasy w Limanowej 

*°brane 3 maja.

beperti

Nowi- 
10 K,

oar teatru mie,8Kiego Im. Słowackiego 
w Krakowie.

"w piątoks „Mój p-zyj .aiol Tadzio",
sobotę i 'Szczury'.

W niodi.dle po poł.i „Kościuszko pod
wieczór: „Szorurj"

Racławicami",

ekonomiczny.
* Stypendya dla rękodzielników na w ystaw ę  

acetylenu I karbidu do Wiednia. Urząd popiora- 
przemysłu ogłosił, io  udziela na awiedzenie wy- 

8-awy metylenu i karbidu w Wiednia nlezamożn/ra 
1 Skodzielnikom stypendyn — w pitrwrzym rzędzie 
blacharzom f Instalatorom gaza i wodociągów, dalej 
Wszystkim metalowcom, którzy mogą używać ace
tylenu 1 Karbidu w swoich warBztatacn.—  ODecnle 
®r*ąd popierania przemysłu donosi, że do podań 
•typendya te- które należy wnosić b e z z w i o c z -  
® i e przez miejskie Mn«enm techniczno-przemysło 

w K r a k o w i e  (Franciszkańska L. 4), należy 
przedkładać poświadczenia gmin, że petentowi tru
dno Jest zebrać potrzebno fundusze na zwiedzenie 
tej wystawy, Wybór stypendystów ma w najbliż' 
Szych flniach nastąpić, dlatego ci, którzy podali Bię 
P  w.kie stypendya, powinni jak najrychlej poswiad' 
cieni - te do urzędu popierania przemysłu (Wiei 
fieyeringasse 9} posłau.

T e le fo a  l i s

ciągów mógł elą odbyw&c tylko przez przejia- 
i  ".nie.

Nad oczjozcrenioiu torn pracowali przez c a 
ł ą  n o c  p.omerzj z Przemyśla. —  P o c i ą g i  
p r z y c h o d z ą  w c i ą ż  j e s z c z e  z w i e l o g o 
d z i n n e  m o p ó ź n i e n i e m .  I  tak: pociąg Nr 
2, wychodzący ze Lwowa o godzinie 12-45 w 
nocy, stanął dopiero pc 12 godzmacn w Krako
wie. —  Jak sądzą, w  dnia dzisiejszym będzie 
przywrócony normalny ruch pociągów.

(T e l. „ N o w e j  R e f o r m y " ) .

Lwów, 5 maja.
Zegarmistrz który zginął przy zderzeniu sie  

pociągów w Medyce, nazywa się B o g u s ł a w 
s k i .  Pracował on w firmie Peltenreicha.

Maszynista S & e r 1, który w czasie katastrofy 
rozbił sobie czaszką, dotąd żyje.

Dzis o godzinie 11 rano wysłano ze Lwowa  
do Medyk now y transport robotników w licz
bie 150 Na miejsce katastroiy wyjechał też 
dyrektoi tolei państwowych ze Lwowa R y 
b i c k i .  W  nccy wyjechała do Meayki ze Lwo- 
wc. kompania p.onierów. Ruch normalny na l i 
nii Kraków-Lwów przywiócony będzie dziś 
wieczór

d o  G u s i n j e .  W czorajszy ogólny atak turecki 
na pozycye albańskie między Tazi a Kastrati, 
n i e  u d a ł  s i ę .  Turcy ponieśli przy cera bardzo 
znaczne straty.

P r z e s i l e n i* *  v  T a r o y i .
Konstantynopol. Minister skarbu D ż a w i d -  

b e y  zaprzecza wiadomości, jakoby już wniósł 
dymisyę, oświadczył jednak, że dym isja jego 
przecież w najbliższvm czasie m o ż e  n a s t a p i .

Konstantynopol. W ielk5 wezyr n i e  p r z y 
j ą ł  dotąd dymisy1 minisira skarbu, chociaż nie 
zdaje się już ona ulegać ż a d n e j  w ą t p l i 
w o ś c i .  Jako następcę ministra Dżawida, wy
mieniają 7t i a p a s z ę ,  byłego ministra za cza
sów Abdul Ham ida‘ s, -

S ą d y  r o z j e m c z e .
Waszyngton. Z miarodajnej strony oświad

czają, że projekt aagielsko-ameryKańskiego trak
tatu o s ą d  r o z j e m c z y  tak daleko postąpił, 
że w  ciągu dwóch tygodni będzie mógł być 
przedłożony angielskiemu rządowi.

Kroni&a lwowska.
L w ó w ,  5 maja.

We Lwowie zawiązało się T o  w. d l a  n i e s i e 
n i a  p o m o c y  w i ę ź n i o m  1 z e s ł a ń c o m ,  ska
zanym za działalność polityczną wśród społeczeń
stwa polskiego. Przewodniczącym Tow, wybrano 
Gustawa Daniłowskiego, do Wj działu weszli: pp. 
Kazimierz Mlkłaszewski, Franciszea Socha, fat. Do- 
wnarowiczowa, El. Dlamauduwa, dr Maks Landan, 
dr Jan Hozer. Do komisji rewizyjnej: Józef Hu- 
dec, dr Al. LiBiewicz, a r Eng, Romer; do sądu 
i olubownego dr Tobiasz Aschkenaze, profesor Bro
nisław Pawlewski, wiceprezydent dr Tadeusz Ru- 
towslri.

Śledztwu w&orawie propagandy rewolucyjnej
wśród młodzieży szkolnej prowadzą dalej władze 
szaoine. Dotychczas wyklnczono trzech uczniów 
z głównego zakłada gimnaz.yum ruskiego we Lwo
wie, a w filii prowadzi śledztwo dy rektor p. Grom 
nickl. Tanie same dochodzenia przeprowadzają oy- 
rekeye w Kołomyi I w Przemyślu, a Raaa Bzkolna 
krajowa posiads protokoły tajnych narad, z któ
rych okazuje się, że brali w nich udział prócz 
uczniów, taaże akademicy Nazarnk" 1 Zaliźniak. — 
Łącznie z tą  sprawą — jak wiadomo — wydalono 
z gianlc państwa rewolncyonistę rosyjskiego p. 
Kołosowa, słncnacza rilozoiii na uniwersytecie lwow
skim, lecz nakaz ten nie jest jeszcze piav „mocny 
wobec wniesionego przez niego reknrsn.

Pu raz drugi uwolniony z pod szubienicy.
Przed kilku tygodniami stawał frzed sądem przy
sięgłych sądn karnego we uwowie chłop z pod 
Uhnowa Dacke Wołosko, 60-letni staizec, o skry- 
loDojcze morderstwo. Ów Wołosko skazany był już 
raz za morderstwo na karę śmierci, którą zamie
nione mu na dożywotnie więzienie, a po 25 latach 
kary w drodze imnestyi wypuszczono na wolność. 
Niedługo jednak korzystał z wolności, bo oto w 
niespełna po pięcia latach dostał się do więzienia 
znów oskarżony o skrytobójcze morderstwo, Mianu- 
wicie wedłng akta oskarżenia Wołosko w lecie 
zastrzelił z dnbeltówki wójta Banrija z błahego 
jakiegoś powoau. Rozprawa skończyła się wyrokiem 
skazującym Woloske znów na k a i} śmierci przez 
powieszenie.

Wskutek zażalenia nieważności wniesionego przez 
obronę, najwyższy trybunat zniósł ten wyrok i po
lecił przeprowadzić nową rozprawę Motywem znie
sienia wyroku była niejasność zeznań głównego 
obciążającego świadka Pałasa, który z odległuści 
130 kroków miał ooserwować scenę, gdy Wołosko 
strzelał do Bahrija. Świadek ten zgłosił się do
pięto w 6 miesięcy po aresztowanie Wołoski 
między innemi zeznał szczegóły, pozostające w 
sprzeczności z wynikami śledztwa. W jbzIo dalej 
na jaw, że Palas przed kilkunastu laty również w 
wypadku morderstwa zgłosił się podobnie n a ‘Swiad- 
ka i to w 3 lata po moiderstwle, a zeznania jego 
wówczas złożone, okazały się nieprawdziwe, zeznał 
bowiem, że widział scenę morda i wskazał rzeko- 
mego mordercę, którego niewinność jednak wyka
zały zeznania trzech innych świadków. Ponowna 
rozprawa przeciw Wołosce odbędzie się w nastę
pnej kaJencyi sądu przysięgłych.

Repertuar teatru .n.e|?klego w i Lwowie.
W Boootę po poł.: „Warszawianka". „Dwie blizny 

.Jestem tabójoą"; wiecie-: „Krysia leśnie tanka".
W niedzielę po poł,: „kiłośc cygańska"; wieozór: „Ga; 

święty".
W ooniefziałek: „Szalona dziewica".

O odw ołanie wizyty 
króla P iotra.

(Telegramy „N. Feformy“ z 5 maja.)
Belgrad. Trzynasta członków partyi narodo

wej wniosło nt. wczorajszem pusiedzemu Skup- 
czyoy następującą interpeiacyę do rządu:

1) Ozy rząd serbski p ujął był sprav ę zjazdu 
monarchów i czy w  decyzji swej rząd był zgo
dny ?

2 ) Czy rząd serbski uważa tę podróż za  po
żyteczną dla serbskich interesów i  z jakich po
wodów ?

3' Ozy jak ie  rząd serbski, po odwołaniu 
przyjęcia królt Piotra przez m d  austriacki, 
poczynił ze swej strony kioki, celem odroczenia 
tej podróży? - ,

4) Czy rząd austro-węg-ęrski podróż tę  odwo
łał, czy odroczył?
' 6) Czy odwołanie w izyty króla w Budapesz
cie zarządzone zostało przez sfery austro- w ę
gierskie? , j

6) Czy odwołanie to, wedle opinii rządu serb
skiego, jest korzystne ’ dla interesów serbskich, 
czy nie ?

Prezydent, ministrów P a  s i o z ma odpowie
dzieć na tę inteipelacyę w przyszłym tygodniu.

HeKsyRś.

ij l i

t
Za spokój duszy ś. p.

Karoliny z Kcnopińskich
W i ś n i o w s k i e ;

jako w pierwszą rocznicę śmierci, odpra
wione będzie w s o b o t ę  dnia 6 maja 1911 
rokr o goćz. 9 przed południem w kościele 

0 0  Reformatów T

Nabożeństwo żałobne
na które rodzina ś. p. Zmarłej Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publicz- 

" ność zaprasza.

(Telegramy „N. Reformy" z 5  majtu)

Meksyk. Ministerstwo wojny otrzymało wia- 
domuść, że p o w s t a ń c y  zajęli miasto portowe 
M a s a t i a n ,  gdzie znajduje się wielu Amery
kanów.

S t o l i c a  v  n l e b o z p l o e z e ń s t w l c .  j
Nowy Jork, Telegram z M e k s y k u  donosi, 

że s t o l i c y  n i e  g r o z i  n i e b e z p i e c z e ń 
s t w o .  Rozporządza ona załogą 2000 ludzi i 
działami szybkostrzeinemi, jako też liczy 12.000 
żandarmów. W okolicy pojawiły się b a n d y  
p o  w s t a n c o w ,  jednakże, jak się la a je , nie 
stoją one z sobą w kontakcie,

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  £ M e k s y k .
Waszyngton. Departament stanu uważa naj

ście w A g u a  P r i e t a  za załatwione. Skory
gowaną na przedstawienie Stanów Ziedncczo- 
uych odpowiedź Meksyku uznano za zadowol- 
niającą.

P l a n y  a n e k b y S n e  S t a n ó w .
Waszyiiy on W I z l . ł  reprezentantów repu- 

ilikański pizecistawirie P en sylw an i F o c h t ,  
oświadczył, ze przewidujf ^maszerowanie a m e 
r y k a ń s k i e g o  w o j s k a  do  M e k s y k u  
w najbliższym już czasie. Dalej powiedział, że 
Stany Zjednoczone zamierzaja uledz pokusie 
złota i  awantur. Sądzą, że piezydent T a f t  te
mu się nie sprzeciwi. 0 4  szeregu lat Stany 
Zjednoczone biorą wszysL ‘, czego Europa nie 
chce brac. Tak było z filip inam i, które dla 
białych byłyby ciężarem. Napytał, dlaczego 
Ameryka m« mogłaby zająć czegoś, coby się 
opłacam. Focht przewiduje . u e k c y ę  E a n a -  
d y  przez Stany Zjednoczone i  oświfcdcza, że 
większość ludności Kanady jest, przychylną 
iaei aneksyi. 

u —

TeMoazne i lolsorafitzne

u M o m flści „ W B j  ReEarmg"
4 maja.

Kraków, 5 maja.
Jak już donieśliśmy w  porannem wydaniu 

naszego pisma —  zderzyły się wczoraj po po 
łndniu na stacyi Medyka pod Przemyślem, le 
żącej na głównej linii Kraków-Lwów, dwa po
ciągi towarowe. Z powodu fałszywego sygnału, 
który' miał dać telegrafista blokowemu, wpadł 
nadjeżdżający od strony Lwows pociąg nr 170 
na . tojacy na stacyi pociąg towarowy nr 171.  
Swa zderzenia była wprost olbrzymia, gdyż 
z powodu krzywizny, jaka się zusjduie przy 
wjeździe do Medyki, maszynista nie mógł wi
dzieć przygotowanego do odjazdu po ągn.

Szereg wagonów spiętrzył mę w jednej chwili 
w wys ..M np h’lka metrów piramidę, rozrzuca
jąc naokół drzazgi i powy ręcane c sęści żel?/a. 
Towary, wiezione w wozach, zaległy v szy itkie 
t< ąy. a jwnież i strzaskane pudł; niektórych wo
zów zatarasowały to iy  tak, że dalszy ruch po-

T e r m l n  g n l io T iU  c h 3 t d i i l i d e |a
Petersburg. (Ag. Pet- Jako termin u  

tworzenia g u b e r n i i  c h e ł m s k i e j  u s t a n o 
w i o n o  l i p i e c  r. 1917-

^ a n c k y d a t a r a  P - . a r c h o t a ,
Wiedeń. B yły minister o% i*ty M a r  c h e  t, 

który przy wyborach w r. 190 t)r*epadł, kan 
dydować bęazie obecnie w okręgu Baden pod 
Wiedniem.

P o g r z e b  B b w o y m y ^ e g o ,
BudapeązI. Na dzisiejszem posiedzeniu g ej mu

uchwalono urządzić r ■* lZet  m iuistia Hierony 
my’ego na koszt państwa.

Z a p o t t l e d i  . i c : v c g o  i‘t r a j k n .
Paryż, Wobec tego, sekre, aryat zw.ązku 

palaczy i maszynistów k lleJ° T ch, zapowiedzią: 
24- g o ć z i u n y  s t r a j k  rżąa z w ó c i ł  się dc 
dyrekcyj kobjowych z żądaniem aby przyjęto 
o, pu«rót do i łuzby wydaionycn kolejarzy.

S y t a a c y a  *  A l b a n i i .
KCiisfantvROpol Poiożeu w A banij północ 

nej p o g o r s z y ł o  s i ę .  urecki zaprze
stał wydawać urzędowe at,y j  zajścipch
w Albanii. Słychać, że ThoTgol Szelkdt pasza 
żąda posiłków, ponieważ Tuzi i « astrati są po 
nownie zagrożone przez powstańców.

Cetynia. Powstańcy z a ą Ł a k o w a l i  E d h e  
m a  p a s z ę  p o d  G o d i d i a i  o l p a r l i g o a

zamknięciu nw sra .
i “ ■■

Kraków, 5 maja.

Losowanie ławy przysięgłych. Dziś przed po- 
łnania odbyło ®5ę w sądzie kjajowym w Krakowie 
losowanie ławy przysięgłych ns następną kaaencyę. 
Jako przysięgli główni zostali wybrani:

B ernatk1 Stefan, krawiec, Bieniasz WiadyBław, 
właśc. real; BIrtus Jan, urzędnik Tow. wzaj. 
nDezp; Broniewski Henryk, urzędnik Tow wzaj. 
nbezp B'nmenkranz Leon vel Leib, właściciel 
real. i knpiee- Czapliński Leopold,-właśc. iea l; 
Chrom.ńskl Edmund, urzęd. Tow, - wzaj. nDezp; 
Dentschor Mojżesz, właśc. realności I zecer; D j- 
nowskl Jan , własc, realnoLci, Prądnik Czerwony, 
Elterlein Zdzisław, urzędnik Tow. wzaj. nbezp; 
Federgriin Uzyasz, właśc. rea i; Friedman Wolf; 
właściciel real. i  urzędDik prywatny; Frisch Abra
ham, właściciel realuości; Gadomsk* Kazimierz, 
właśc. real. emeryt, Ozarn*\ Wieś; Gonei Franci
szek urzędnl1 hanzu krajowego; Hirsch Salamon, 
właśc. real,, Podgórze; Hofstadter Ohaim. przemy
słowiec, Podgórze; Jakesch Eugeniusz, urzędnik 
Tow. wzaj. nbezp; Komłtan Markus, właśc. ieal; 
Koscks Karol, urzędnll: Tow. wzaj. nbezp; Ruch- 
ciński Władysław, mzędnlk Tow. wzaj. .bezo; 
Dr Malkiewicz Antoni, ayrektor Banku zieins .; 
Michalik Józef, włrśc. rea1., Kodgórse; Mikncki 
Jan, urzędnl . powiatowej Kasy oszczędności; Mo- 
dliszewski Karo Józef wiaściclel realności; Musil 
Fianciszel, adwokat; Orliński Leon, buchalter; 
Pas-ik Jan, właściciel realności; Perlberger Sa
muel, właściciel realności i handel wina; Potnral- 
skf Władjoław, właściciel drukarni, Poogórze; P a
tek Wincenty, knp.ee, Poagó.ze; StacLuwskl Sta
nisław, właściciel realności, Czarna Wieś; H i. Sta- 
rzeński Karol, były -właściciel dóbr; W7arenhaupt 
Jakbb, blacnarz, Bochnia; YJImmer W Ldysław, 
właściciel reain ścl i przemysłowiec; Zielinsk. Ka- 
zimieiz, właściciel realności, Czarna ieś. Jako 
zastępcy: Cyzer Jozel, wła£c’ciel realności, Podgó
rze; Dudziak Kajetan, tapicer; Elsenberg Izydor 
Leuii, przemysłowiec; Frenrd  Saiomon, właściciel 
realności, kupiec; Lonwensteln Baroch, właściciel 
realności; Nowak Ignacy, właściciel marności, E 5ł- 
wsie Zwierzynieckie; Staszewski Mateusz, właści
ciel lealnoścl, Prądnik Czerwony; Werbel Adolf, 
włińclciel realności, Podgórne.

Sprawa hrablegu-oezusta. Smdzt»o w  sprawie 
oszustw, dokonanych przor Władysława P r z e  

d z i e ć k l e g c ,  który pod przybranym nazwi
skiem wyłudzał od różnych osób pieniądze, jest na 
nkouczeńln. Jak  aotychczas wykryto, Przeździecki 
otrzymał kilkakrotnie większe kwoty pieniężne od 
hr. Adamowej Lubomirskiej, znanej * dobrocią i 
opiekowania się ubogimi. W raz z Przcździeckim 
aresztowano także kiawezynię Kułakowską, która 
zeznała cibkawe szczegóły. Rozprawa odoędzie się 
w najbliższym czasie.

0 katastrofie kolejowej kolo W i l d e n -  
c h w e r t  (Onsti nad Orlicąj w Czeehacn donoszą: 

Nasyp kolejowy usunął się a powodu deszczów na 
przestrzeni 50 metrów. Wskutek tego l o k o m o 
t y w a  w y s k o c z y ł a  c s z y n  1 puciągnęła za 
sobą wagony. W  pociągu jechało 14 robotników, 
z k t ó r y c h  4  z g i n ę ł o ,  a trzech odniosło cięż
kie zranienia. Maszynista pociągu pospiesznego 
W i e d e ń - P r a g a ,  który nadjechał niebawem 
po katastrofie, spu.trzegł w osta.niej chwili, że 
tor jest zatarasowany i zatrzyma] pociąg.

Dzięki przytomności umysłu mebzynidty, zdołano 
uniknąć drugiej, poważniejszej kat»»trofj

IuBDbktorat Tow. kolei państw donosi o wczo
rajszym wypadku koło Wildenschwert: Dotąd wy- 
dooyto zwłoki palacza i  4 ,robotników, którzy wra
cali z pracy do domu. Rannych jest 3 robotników 

maszynista. Dziś tor oczyszczono.
0  nagrodę Nobia. Z P a r y ż a  telegrafują: Część 

członków A k a d e m i i  f r a n c u s k i e j  wystosowa 
ła do Akademii w S z t o k h o l m i e  memoryał z pro- 
pozycyą, aby tegoroczną nagtodę literaczą N o b l a  
przyznano powńściopisarzov.i P i e r r e  L ctT em u.

Katastrofa balonu, z Londynu telegrafu ą: 0- 
kręt powietrzny wojskowy „Lebauóy", który swe
go jzaen n&letał dc „Moming Post" i w paździer 
nikn po jeździe z Paryża do Albersthot przy lą 
dowaniu pękł, został naprawiony i wczoraj podjąi 
pierwszą próbę wzlotu, jednak kierownik stracił 
panowanie nad balonem, który zaplątał się w drze 
wa i w ś r ó d  w i e l k i e g o  h a k u  p ę k ł .  Okręt 
jess zupełnie zniszczony. 7 ludzi z  załogi z tru 
dem wyratowało się.

Welmoźnemu Panu

l i i i  m u  M l i i
. w  Zg k d p m  ' '

ca pięciomiesięczną bezinteresowną i amiejefną ka- 
racyę, przez którą z ciężkiej choroby piersiowej 
zupełnie do zdrowia powróciłem, nie mogąc w inny 
sposób wyrazić swojej wdzięczności, składam w tei 
miejscu imieniem własnem i uszczęśliwionej rodziny 
serdeczne „Bóg zapłać".

Bronisław Jećl&zka
* c. k. uficysł sądowy w Kranówie.

V ! € E Y

Woda natnralna w specyamym hacdln Wód minę 
nerainych firmy N, Trauma Syn, ulica św. Ger
trudy L. 23, tele.on 1469. 3622 1 6

75 rubii n a g ro d y
temu, kto zwróci obrazek Stanisławskiego p. t. 
„JaDłonka" (.wielkości około 18 x  14 ctm.), Któ
ry  zaginął na wystawie obrazów- i rzeźb w So
snowca. — Adres: Komitet wystawy obrazów  

w Sosnowcu. " 3656 2 2

Sax!ehne.ra

E tiay& ty I& acs
Znany

natnralna woda gorzua 
od dawna środek rozwalniający.

134T 4  10

Skuteciny środek przeciw padaczce W  „HeiK 
mitteirevne“ ogłasza p. Dr med, Karol Ganz w Ber
nie* że przez środek epiiepticon wzbogacił się skar- 
biec leczniczy i żaden inny środek nie wyświadcza 
tak Bkutecznych nsłng w leczeniu padaczki. Dostać 
można w aptekach. Roznrawa naukowa za darmo 
pr*ez skład główny w aptece F ort Grulewskiego, 
Kraków 15. - -1585  2 4

r o d z i m o  w a r A o
i <

Drowi Ta lenszowi K e, i a s i o w i, za bardzo tro
skliwą, dziewięciomiesięczną z powodzeniem prze 
prowadzoną knraeyę mojej żony, którą nieodwołal
nie na śmierć skazywano, Bkładamy serdeczne po
dziękowanie. ,

S t a r y  S ą c z ,  w kwietnia 1911.
Bronisław \ Helena Leszkowie.

O TW A R TY  ZO S TA Ł
KIOSK R ES TA U R A C YJN Y
H otelu Royaf
Kuchnia wyśm ienita. —  W szystko na śwleżem  
maśle przyprawiane. Przyjmuje s ię  abonament.

W Kawiarni Royal
koncertuje codziennie

Orkiestra salonowa twem artysty
skrzypka p. W a sse r m a n n a .-------------  3636 1

Odpuwiecuiainy redaacur i wydawca:

M i c h e l  K o n o p  i ń a  l e i .

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale ma pochodzą 

redafioyi).
od

Br Jó zef Sędzlelowski
dentysta, powrócił 3646 a 3 

oraynuje, |ak dawniej".

„Sonotoryum ttarybuKc
sezor zaczynam ou 1 mai« Zgłoszenia do t  maja, 
Lwów, M Reja 9, od maja Lwuw 14, Maryówka. 

3073 5 12 Dr Józef Zakrzswaki.

i L u ? s a  t e l e f T a i i s a n b r

Wiedeń, 5 na^a. (Gieidi połi Ł o w i.)
Mark i 17-35. iU jU  mi jowi 92 70. A eji i kotonowi) 

aęgierk a 9’-20. Akoje au»tŁ aakh Łud. 646 50. Akor. 
węg zak.. z rU . bi9 —. Akiye Angijuonko 32E Ako”i  
jńloi ' łki 618-5C. Akoye Banktoreina 645-—. A ko/ ULa- 
* re '» ™ 635-—. Akoye koie* pal rtwowTi b 769 75. Loiu- 

.ar" 111 25. Akoye fabryki brom 764-—. Azoye tyte- 
aioT » 334-—. Al-uny 816*75. Bima-Unranyi 686— . Ak- 
cye ufaikiego Tow. żelaznego 2717*60 'M t j  toreokio 
952-50. Kabla 253*75. Szoda 628— , Azo/e gaiio. Banka 
Hipotecznego 644-56.

UzpOi ule: BpokOjU0.
Berlin, 5 m tja. , łin ^ a  aormnna.
Akoyi ziedytowc 703-62 Tow -yzkontowi i6 s  oO,
(Japusubienib: iłboaze.

Giełda warszawska. *
Warszawa, 6 maja.
4-proi ono wa renta rosyjrka 92*30 ru,; proanóWia z 

1834 różu — rb. ;  proiniówia j  1866 rokn —*—*, 
4'1,-proc. ODligacye m. YJarszawy 92-35; 5-proo. pozy 
czka rosyjska J emisyi 96*10 rb.; b-proo. pciyozka II 
amisy 879-50; szlacheckie 330*—; 4'(,-proo listy ziem 
sidc '86-95 ; 4-iroo. listy ziemskie 9„-8C rb.; 6-prc . u -  
st» miasta W arszawy 93-20 rb ., 4*|»-ptooentoi/e -la ) 
miasta Warszawy .A*95 m b.; 4*/,- irocent listy .Wakia 
88-46 rub.; .ko r. miastu Łods i 9T05 rb.; akbjr- 1 
hand.owaji w jsiaw skłfgo 230-5/ ia7*ao r t  -
3 7 6 -  rb! Starachowice 2 4 7 -  j

. U f  .
aiełd* zDOzowe.

gudapaszif 6 maja. — Ta* , zbozowy.
Paa -iic» ni kwiecień 12*56 do 12*67, pnenlou nr maj. 

11*42 do 11 43; pszenica n r „ idziemi. o*— do 0.—; 
-y ti na maj 9“41 do 9*42, tr to  nr paidiLrnik 0*—' 
do 0*— ; owies na ruoj 7 55 do 7*5&: owies n pi 
idziemik. 6*33 do 6-33; knkarudza nallpieo 6*47 do 048 
kuknruuz- nc sierpień 6*60 do 6*61; rzepak n r sierpień 

' 14*20 do 14-30. -
Ofert mierne, chęc kupna mierna, napoi /hienie słał 

be, piękna, : v<t * * - "  \ ^
Ł  ■

T elegr. J ó z e flr l K raków .

Zakład ogrodniczy św . Józefa
d la  o iir r o fo n y c h  ch ło p có w  w  h r a t o w l e ,  u L  K ttiin e lłc k a  Ott

poleca: nasiona, cebulki, sadzonki, rozsadę, szc .epy , krzewy, róże, rośliny doniczkowe i podejmuje 
się urządzania ogrodów. O bsadzania żardynier. skrzynek balkonów i grobór oraz deKoracyi sa l 
i  kościołów. Wielki w ybórkw iatów  ciętych— Bukiety i w ieńce od najskromniejszych do najwykwmtniej- 
szych. Na żądanie cenniki darm o I opłatnie. Zakład utrzymuje z w* isnej pracy oko., bo sierot.
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Zakopane - Z im a je ró w k a
na lato do wynajęcia. Wiadomość: Zy- 
blikiewicza 8, od 10— 12 przed połud., 
3— 5 po południu. .3681 i 3

Z d o ln e g o  pom ocnika
z działu drobiazgowego, haftu i przybu- 
rów do szycia, przyjmą Cichul&ki i Kró
lewski w Tarnowie. - 3652 i 3

Krynice. fóSie cod Sransaldein
obok kościoła, poleca pokoje wraz z u 
trzymaniem od 5 kor. Uprasza się o 
wczesne zgłoszenia 3350 l  10

P o r ę b i& i& Z u in ls r
Kra so"T, KyneK 8,

poszukają wyrobionego 3653 1 2

p o m o c n i k a .

Piątek  5 Maja 1911.

I I ż f w m . ®
tkn ], drzwi i portale, z powodu prze
budowy domów, można nabyć przy pła
ca Domininikuńskim 1. 3 w Krakowie. 

365i l  3

P & s z t a k u t e  '
k u p n a  k a m ie n ic y  m śródmieściu, z 
ogrćdl iem lu t bez. — Zgłoszenia tylko  
wprost od właścicieli Stanisław Ropski, 
Kranów, Szewska 26. 3672 l 2

k a t a n a
władająca językiem polsicim i tlemieckim w 
stewie i piśmie, znaiąca stenografię niemiecką, 
zostanie natychmiast przyjęta do biura elektro- 
tecbniczn-' ?o. Oferty pod „ O y i i a m o “  poste 
restante K j- a k d w .  - o670 1 3 -

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firm y

S. Gabryelska
ayuok główny 35 (Krzysztoicry).

Antorowie dzioł wystawionych, 
i sentow cz, Boznańska, Czajkowski, St 

DembLki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
monn, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
Krndowski dr Runzek, Malczewski, Ma
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K Pod
górski, Sichulski, Stanisławski, Szankow- 
sk: Uziem bb, W eiss, W yczółkowski, Że
lechowski, Żarnecki i inni. 2816 29 o 
Salon otwarty oa godziny 9 —7 wieczór.

W »tt;p b e z p ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

Fanna
i  doorego domn, z maturą sem., wyjedzie na 
łrakacye za fcrai icę, w charakterze towarzyszki 
lub nauczycielki. Oferty do 15 Czerwca. A Ż. BO. 
poste rest Kraków, za okazan. kwitu inssrat.

- • • —, ,B6d6 1 4  ~ ós

W i l l a
t  komfortem arządzuna, położona w Bochni, 
s  ogrodem, solidnie zbudowana, jest do sprze
dani i .nb -,amiany na jakikol v ek objekt. Wia- 
iomość: Stanisław Ropski, Dom dla handlu 

i  przemysłu, 1 raków, ul. Szewska 26. 3520

PosfuKuiQ spćiniKa
z 3—5000 kor., do dobrze prosperującego inte
resu dęta! c/nego. 8% prócz zysków zapewnio
ne Zgłosz M a yod „ B ij B . 7 0 0 0 - “  poste 
restante K r a k ó w .  3671 1 2

Interesu
letniego poszukuje się za. a z, jak mleczarni, 
kawiarń, re=.łauracy. i t p. Pośrednictwo wy
nagrodzę Zgłoszenia pod „Przemysłowiec 506“ 
poste rest. Kraków, za okazan kwitu inserat.

3627 1 3

Męczarnia
Babin n. Łomnicą, poleca deserowe masło ma- 
jowe po kor. 12-70 za 5 kg. paczkę, franco. 

3648 1 5

1 i i
p&oznknje miejsca kelnera. — Zgłoszenia pod 
W, S t poste rest. D ębn ik i. 3598 2 2

Pierwszy nusiryaeki

eh Ma?yticki 10. II. p. 
K ? w d  6 3 ,$ Q G .Q y §  k s i m
udziela P. T. urzędnikom i wojskgwym poży
czek do maksymalnej wysokości za oproc<-nto 
waniem b i  ,  j ł  p ro c e n t i-csad n io io  b ez  
rę c z y c ie li  przy zastosowaniu specyalnegn cza
sowego ubezpieczenia z minimalną premią lub 
życ:owem Raty w stosunku do innych podobn. 
instytncyj znacznie niższe. W yplata  W getó* 
w ce b k z  lu d n y c h  p o trą c e ń . Ż ad ay ch  k o 
sz tó w . P o ś re _ u id w o  b ez p ła tn e  i  w  in te 
r e s ie  s t r  j j  n ie p o ż ą  a i e .  3644 l  3

Ż ą d a j c i e
wg2«3dzft? znanych z ĄiSiFoei ele
ktrycznych l a m p e k  oszcKędia©-

s c f l o w y c l i

J e d y n e j .  | »  o l s B ł i e j  f a b r y k i
st /  n

lamp elektrycznych w  W arszawie

Fabrytezwe IwBir© s p r z e d a j ;
u 501 1 0 K r a k i r a ,  j d ł u g s i  d c

f i z g w - a k w m
rodem z  Księstw. Poznańskiego, mogący się 
wykazać ehlubnemi świadectwami pragnie przy
jąć posadę zaraz lub od 1 lipca, w Galicyi lub 
nr Bukowinie. Zgłoszenia pod „Rządca” przyj
mie Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów.

3649

R f * a l n n * ś n i  domy’ domki' w!De- ka-i t o a n i v o v i  mienice z ogrodami w 
Stryju, sprzedaje tamo koncesyonowane biuro, 
Stryj, Mickiewicza 24. 3636 1 3

P s u n a
znająca buchaiteryę i mogąca się podjąć 
samoistnego prowadzenia niemieckiej 
korespondencyi, znajdzie zaraz stałą i 
aobrze płatną posadę w większem przed
siębiorstwie w  Krakowie Reflektuje się 
tylko na pierwszorzędną siłę. (Nieu- 
względŁione oferty pozostaną bez odpo
wiedzi). Zgłoszenia z podaniem warun
ków i odpisami świadectw: Fach po
cztowy 77, Kraków. 3657 i  3

Korzyli m \  fig wydzierżawiania
przy ulicy W arszawskiej na terytoryum 
poz&rugatkowem, ubikacja o 16 m. kw. 
i miejsce wolne o wielkości około 40 m 
kw., połączone z torem kolejowym. Kra
jowy skład publiczny, Warszawska 19.

3361 1 2

i - 2  s i o f i e c t f e
front, pokuje umeblowane, I p., Zacisze 
L 14, blisko teatru, do wynajęcia zaraz 
z utrzymaniem, drzwi ńu lewo. 3331 1 3

fosie n i m
końcowa stacya omnibusu kursującego 
8 razy dziennie z placu Matejki, do wy
najęcia od czerwca na 1 pieprze 3 po
koje, kuchnia, przedp., łazienka, pokój 
dla służby, weranda, • ganek, spiżarka. 
W iadomości uazieli Józef Rom anowski, 
Prądnik Czerwony 209. 3655 l 5

P l a m k o  k r z y ż o w e
model secesya, mato używane, jest do 
sprzeaama. Grodzka 5, parter, w ofi
cynie. 366 3 1 2 '

w i n i
polski, niemiecki, francuski i rosyjski, 
z 8-letnią praktyką, piszący na maszy
nie, porfzukiijc p o sa d y  na godziny 
lab na cały dzień. Oferty pod „Buko” 
poste restante tfęa k d w . 3667

S ? A * £ i S U I W  B R Z O Z O W S K I
LEEEHM MŁODEJ POLSKI K 7, w ozdobnej oprawie K 820.

IDEE Wstęp do filozofii dojrzałości dziejowej K 7, w opr. K S20.

KOLIO i 29CIE K 4 w ozdobnej oprawie K 5.
PŁ SH IE illE  Z papierów po Michale Kaniowskim. Powieść 2-tum K 7j50, w ozd.

3654 1 5
« d , .s  W Ś .io d  ŁUDZI. Powieść .K 7, w ozdobnej oprawie K 9-20. ' ■ %
Wydawnictwu KSIĘOAhRI P0L5KI3J Bernarda P oł& nieck ioge we Lwowie. |gg _

poleca najnowsze wydawnictwa:
■ Koron

BibJiothćąue des ćcoles N. 18 Guy de Maupassctni, H o u r d ^ S  . — '50
B o g a r o d z ic a , pieśń przypisywana św. W ojciechow i..........................— '12
Byron. W ię z ie ń  C zyliolaU . Bib!, nniw. ludów. Nr 1 6 2 ..................... — '20
Schiller F. M a r  j a  S tu a r t . Tragedya w 5-ciu aktach. Biblioteczka

uniw. ludowych N. 1 6 0 ..............................................................................— 65
Teatr amatorski N. 59 Mosera G. K u s I c s e l L ? ................................... — '80

I )o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  3391 1 3

S B  C h l e b  S i m o n a
1 uznany za najlepszy

ęhieh na i łakoć
tm iin u  sfeistelfe prifeclw rtote3!i«s>>

Setom f  ilsdaa i pmghsr eiskrzycjr.
Vv cienkich kawałeczkach z masłem, serem lub miodem pożywny, łatwo strawnj. Dostać 
można w Kraicowie we wszystkich handlach łakoci. Zastępca: Władysiaw Kunze, nl.

Flory ai.ska 1. 23.

Fabryka t M m h  Sim ona, ^ierfeft-kia&ra-a.
. l,  . Codziennie wysyłka pocztą i koleją. 3096 2 6

zaprowadza z gwarancy ą, przeciw pęknięciu, zamarzni fciu rur
W, Kośydarskl, Kraków, --Rynek. 24.

3322 4 10

z n i m i  p ^ E Ł i c z i i E  w  m m m m
połączone ze składem

UJdLtfK E wTRliłl^YT©8'' przy ul, 1. l rj
przyjmują w przechowanie wszelkie krajowe i zagraniczne towary oclone 
lub ni-oclone „tranzylo'1, obłiczaiąc składowe jak najtaniej. —  T ow aiy S  
wysłane pod powyższym adresem lu t  przepisane na takowy zostają na 5  
życzenie reekspedyowane. 3360 1 8 Na żądanie specyalna oferta. ^

m r  F Ą B S Y C Z N Y  S ź C Ł U D

PARASOLI i PARASOLEK
w ? e 5 k ś r ^

Anestsi^y Finatz, Krakóe, ul. KoryiMa 17. m
Beny b e z  k u n k isren cy i. Ceny b ez  k o n k n re n c y i.

D z i e r ż a w y

folwarku obszarem 30 najwy
żej 100 morgów dobrej gleby, 
z porządnemi budynkami, po
szukuję. Oferty i warunki nad
syłać' Tarnów, stacya kolei. 
Tadeusz Skaza.  6̂8 i 2

P @ l 9£ Z k i
dla P, T. urzędników, w ogólności profesorów, 
nauczycieli, oficerów, a-lwokatów, notaryuszy, 
lekarzy, inżynierów, księży i straży skarb od 
nadsti. za kundyktem i bez, załatwia informa- 
cye w sprawie ubezpieczenia życia, udzieli: Re- 
prezcntacya „ K le a m te n  V e r e i n u “  Lwów, 
ul. Kopernika 28, II piętro. 3647 1 13

f* j § i m m
r r f i Ś  *:--łmmmmi

rn c3 as H

R a p e l u s r z e
m o d e l e  p a r y s k i e  i  w i e d e ń s k i e  

p o l e c a  3ie2  5 10
H e l e i e a  F « p s e l

k i j k ó w ,  p l a c  l a r y a c k l  1. 8 .

II
do Kupna i parcel budowlanych poszu
kuje Dom handlowy Józefa Olkusznika, 
Kraków, Sławkowska 29. Zgłoszenia 
wprost od właścicieli. 3572 2 5'

k s i ę g a r s k i ,  obeznany dokładnie 
z prowadzeniem kont, znajdzie posadę 

z a r a z  w naszej księgarni.
S .  A .  K r z y ż a n o w s k i ,  K r a k ó w  

, R y n e k .  3579 2 3

K IM  g i t s y
własnego wyroku, doskonały trojak, posy.am 
za pobraniem pocztowem w 4'/, litr. bańkach 
■t.a 5 kor,, wraz z opłatą pocztową i opakowa
niem. P. S te lm ach , SosnOw, p. S le m i :o- 
w cc, Galicya. 3511 4 5

dwóch umeblowanych poKoi z Kuchnią na wa
runkach skromnych, od 1 lipca do 1 września, 
w miejscowości górzystej, niedaleko stacyi ko
lejowej, miedzy Krakowem a Zakopanem. Wa
runki z podaniem  ceny. Essmanowska, Kraków, 
Batorego 8. , 3427 9 3

Ł  ® y n i M
od 1 lipca 3 pokoje, kuchnia, przedp., łazienka, 
nyja, wysoki parter, w Podgórzu ul. Kołłątaja 16. 
Kamienica 2 piętrowa z  saterynami. do sprze
dania. Wiadomość na miejscu u właściciela. 
Adres: R. Klein, PodgAze. 3452 6 8

P o ż y e ^ ę l f
weKSiowycb amortyzacyjnych do 10.00C nor. 
w bardzo krótkim czasie udzielam i pod bardzo 
korzystnemi warunkami. „Dyskrecya" poste re
stante Kraków, za okaz kwitu inser. 3505 4 6

P r o I M
będzie zmaz przyjęty do składu herbaty, wy
robów japońskich, oraz srebra i platerów, firmy 

Ag. Lisowski, Kraków, Sukioiiice Nr. 23. 
3586 3 3

L. 38508/1911 
Piez

3535 1 2

F r o A e  ftisęjsKte Oumosc
iii

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (isrhi is) i łamania po
leca się uśmierza iące nacieranie, od wie
lu l&l ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowa-e i j rzez zna- 
komi.oiciuznane Li J m e a ta m  G aultbe- 
t  a e  com po& .ium  z prawnie zarejestr. 

marką ochronną

„ S E K f f O L *
chemika dra Juliusia Franz >sa, aptekarza 
J  Tam«p< lu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
nal nuw 8 koron, nie licząc opakowania 
i franki. TyBiące listów dziękczynnych 
do prze jiądnięcia. liwa razy dziennie 
wy-yłka pocztowa. — Do nabycia w apte
ce ebemi—  D ra J u liu sz a  F ran i,o sa  
w  T arn o p o lu . W K ra  to  ie  w aptece 
W iszn iew sk iego  t  H eoyka, jak t.
w irugaeryach F ach i jk le ;  o, R .lle ra ,
W iśn iew sk ieg o  I Z opotha. 746 17

l i  t$ m R d a m j i  w M o n i e m
potrzeba na sezon letni:

L kuchmistrza, jako odpowiedzialne
go szefa kuchni.

1 k u c h a r z a , doorego współpracownika; 
1 k u c h a r z a , specyaliśty vv przyrzą

dzania potraw śniadankowych i za
stawy bufetowej;

1 c u k ie rn ik a  do legunki i pieczywa; 
1 p ra k ty k a n ta  kucharskiego;
1  u tu ż ą lo g c  h o te lo w e g o  (Łohndie- 

nei);
1 k a w ia rk i do przyrządzania kawy,

herbaty i t. p.
7 k e ln e r e k  rutynowanych, z dokładną 

znajomością tego fachu;
2 p o k c j ó w e k ;  3335 2 3
l  praczki;
1 c h łe p ć a  do bufetu (Piccolo);
2 p aro b k ó w .

B e l le k k j e  s i ę  n a  e t ły  ty lk o  
p ie r w sz o r z ę d n e -

Odpisy świadectw wraz z podaniem 
warunków nadsyłać pod adresem l ie -  
r ta n r a c ja  S t. K a rp o w icza  w  Za
k op an em . Zgłoszenia nieuwzg’ędnione 
pozostaną bez odpowiedzi.

RozDoczęcie sezonu dnia 1 lipca.

są najlepsze w świecie!

Prawdziwo
tylko

W yłączna sprzedaż: Z I« F -4 11:1 13 3 3  W i e d e ń ,  V 3 I/s ,

ze znakiem 
gwi izdy

W y b r a ć
przed ciągnieniem, które nieodwołalnie odbędzie się 

|u t dnia 15-go maja b. r.
przynajmniej jeden los

:: Lotcryl scUronisKn ma pewzeplsnia l wytcPn*3nia:
c. k sług pocztowych.

Loterya ta jest wyposażona wygranych
ogólnej wartości przeszło P0.QQ0 K , rri'̂ j*z niemi wygraąą wartości

^2 .0 0 3 , 8 .CG0 , 3 .0 &0 , 2 A  >0 0 , 1 . 0 0 0  g f„ 6 .
Jak  zawsze na Nowy RoL w każdym domu znajduje się noworocznik pocz.owy, tat; 
powinienby jako znak uznania dh naszych lisionoszOw z.iajdować się wszędzi-: dnm 
15 maja b. r. lot toj loteryi, z .ttórej dochór przeznaczony jest na rchronislco nla 
siug pocztowych, potrzebujących pokrzopmnn i wytchnienia dla dzieci. — - v,' ra‘ 
3550 camy się do dobroczynności wszystkiej ludności 1 2 *

Jeżeli ich tam dostać nie można, to zwrócić się do i

Biura lotpryjnego, Wiedeń, XIII, ttilMstr. W. — Teiefon 351J/IU.

W myśl uchwały Rady miasta z dnia 
6 kwietnia 1911 rozpisuje się konkurs 
na następujące posady w Miejskiej Izbie 
Obrachunkowej.

1. 1 -posadę Radcy Miejskiej Izby 
Obrachunkowej w VII. kl. rangi z p<*u- 
syą roczną 4800 K, kwaterowem 1280 K 
i prawem do dwócti pięcioleci po 600 Ii 
i jednego trzechlecia 400 K;

2. 1 posadę rachmistrza Miejskiej 
Izby Obrachunkowej w  VIII. kl. rangi 
z Densyą roczną 3600 K, kwaterowem  
1104 I i i prawem do dwóch pięcioleci 
i jednego trzechlecia po 400 K;

3. Kilka posad starszych adjunktów 
Miejskiej Izby Obrachunkowej w  IX . 
kl. rangi z pensyą i oczną 2800 K jkwa- 
terowem 960 K  i prawem ao czterech 
trzechleci po 200 14, ewentualnie

4. Kilka posad młodszych adjunktów  
Miejskiej Izby obrachunkowej w X. kl. 
rangi z pensyą roczną 2200 K, kw ate
rowem 768 K i prawem do trzechleci 
po 200 K x dodatkiem starszeństwa 
w kwocie 200 K, po ewentuainem prze
byciu 20 lat służby w X. kl. rangi.

Do uzyskania jeanej z powyższych 
posad, wymaga się oprocz ogólnych w a
runków (jak nieposzlakowane życie, 
wiek po niżej lat 40, zupełna zaatność 
fizyczna do urzędowania), aby kandy
daci wykazali się:

1) iż ukończyli wyższe gimnazjum, 
lub wyższą szkołę realną z egzaminem 
dojrzałości i kurs aDkuryentówT przy 
Akademii handlowej, albo, że ukończyli 
Akademię handlową;

2) iż złożyli rząaowy egzamin z ra
chunkowości państw ow ej, kupieckiej 
i ogólnej. 4

Ponadto od kandydatów na posadę 
Ri dc y  Miejskiej Izby Obrachunkowej 
w V il. randze i na posadę rachmistrza 
M iejskifj I?by Obrachunkowej w VIII.
randze domaga się biegłej znajomości 
buchalteryi podwójnej, pojedynczej i ka- 
meralistycznej, oraz wykazania sie kilku
letnią praktyką bankową, ab praktyką 
finansową i rachunkową w instytut yacli 
autonomicznych, ewentualnie rządowych.

Posady powyższe będą na razie na 
dane prowizorycznie, a po roku niena
gannej i zauowalniającsj służby nastą
pić może stabilizacya.

Podania z krótkim opisem przebiegu 
życia, zaopatrzone w metryicę urodzm, 
świadectwa z ukończonych studyów i od
bytej praktyki i świadectwo zdrovria 
wnosić należy do Prezydyum Magistratu 
miasta Krakowa, najdalej do d n ia  10 
m a ja  1911 r .
Z Prezydyum stoł. król. m Krakowa.

Kraków, dnia 27 kwietnia 1911.

Dc nabycm tylke w le- 
pszycn handlach delikate
sów i-cukierniach. Zastę
pca: Paweł Unterwei- 
ser, Kraków. 36ii i 24

PeszHkulz shf
większych kapitałów do lokacji na hipoteki. 
Zgł. do Biura Agencyi w Wieliczce, 3438 2 2

mm
o 6 ntikacyach, oprócz małego aomko 1 mo-ga 
ogrodu, Flacya kolejowa, godz. jazdy z Krako- 
v za iO.uOO kor. do sprzedania. ^Wiadomość 
riolzer, Zwierzyniec k. Krakowa. 3189 3 3

Ż y w e  . ^ i c i
oołacónf WBzędzie z: zaliczką,, 80 średnich ra 
ków kor. 6-50; 60 wielkich kor, 8-50; 40 solo 
raków kor. 10'50. B . K a p t a n ,  B u c z a e z .

3646

P^łyozki osobiste
na 4 do 6 od 200 kor. począwszy, bez porę
czycieli, na raty miesięczne po 4 kor szybko 
i dyskretnie di& osób każuego stann, uskute- 4 
cznla Filip Fold. Biaro banków1, ■ giełdowe. 
Budapcst VII., Rśkoczi-nt. Nr. 71 3x67 5 8

n n m t i m i )  c f o  2Sraz 1Ju °d I  czerw* 
r u jZ U t lU  l i i  mieszkania skłacającegt 
się z trzeci'. lub 4 pokoljs komfo/ti m ns I pję- 
trze lub parterzo. Najchętniej w .oblizo ' lant. 
Zgloszeiiia listowne przyjmuje Aduin. „Nowej 
Reformy” pod DI. S .  ' 3592 3 4

Potrzebna

z d a l n a  m o ^ n & a r k a
za większem wynagrodzeniem. Wiado
mość: Rynek 17. ‘ • 3600 2 3

Fortepian Bósendorf&ra
w dobrym stanie, z powodu zmiany mie
szkania, tanio do nabycia. Wiadomość: 
Rynek główny A-B 39, III p., między 
godz. 2— 5 po poł. 3610 2 3

M u  d e s e r ó w
najleoszej jakości, w sezonie letnim kg. 
po K 2 80, wysyła w paczkach (4F/„ kg.) 
pocztą MleczarbiL dworskr Cho- 
robrów, p. Sokal. 3624 2 s ■

Zdolny 1 pracowity hufnalier
władający biegle językiem a igielskim, obezna 
ny zwłaszcza ze sprawami emigracyjnemi. po
szukuje zajęcia. Zgłoszenia pod „E. M.“ poste 
restante Podgórze, za okaz. kwitu ins. 34 )6 3 3

Kawaler
miody, katolik, na ładnem stanowisku, 
ożeniłby się z kobietą o miłej powierz
chowności i sympatyczną. OdDOwledni 
posag wymagany. Dyskrecya pewna. — 
Listy (z fotografią) do 15 b. m. pud 
„Nlirlades“ poste restante Kraków 4, 
okazicielowi kwKu inseratowego „No
wej Reformy". ‘ ' 36a9 2 l .

2t Drukami Literackiej w Klukowie, ul. Jagiellońska 10. Itzadca drukarni L. K. Górski.


